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NAVIASNIEYVSZY MIEOSCIWY PANIE? 


Sjer WASZEY KROLEWSKLEY 


Mości, tora mnie raczyła 


`- Urzędem Jłumacza do Expedy- 
cyi Rofsyifkiey, przy Boku Prze- 
świetney Rady Nieuftaiacey, ta- 
fkawie zafzczycić, Qata mt pochop, 


abym na znak czuiey wdzięczno-. 
2 


ści, ZBrioR ten z Rofsyilkiego ze- 
zyka przelłumaczony zamiaft ofia- 
ry, przynzoj przed I ron anfri. 


Do odkrycia kraiow, o ktorych 
to ttumaczente ciekawe zawiera 
wiadomoscr,. pierwfzym Jlutorem 
éy¢ ProrR WieLki Jmperator Ros- 
syilki, Atoremu za wieloliczne, 4 
wiekopomne Dzieła, Monarchia 
Rofsyifka preyznata Tytuł Oyca 
Qyczyzny* 


Whepuiac w Jego ślady WIELKA 
wa gay tego Monarchy 
prawie wszystkie uktady, y co da 
tego odkrycia Z wuz do fkutktę, 
Ppreywiodta, y Pańfiwo swore na 
naywyeszym ae SZCZEŚCIA. po- 
frawita, fusznie y Fey Fytut 
WTELKIEY ARE tefl POWSZE- 
chnie przyznany. 


Skutkiem ta toft >. rzą 
| Row: że Rofsya w Pe ge 
ze jefzcze wieku, flropniamt: przyfzia 
Jo bey Swretmosers fufznie zatym 
H 4 Dyczyzna nafz ZDT E LING pra- 
oe: że pod eo; ym Panowanie 
/WASzEY KRorzwskicy Mości Jo t- 


525 Sneha JOJO P> 
jragnionego AoyDzię fJzczęścia. 


Praytdzie czas, że pomimo 
przecīiwnosct zawrfinego lofu, cie- 
szyć fie Gg0ziefz NAYIAŚNIEYSZY 
PANIE Z pr ać fu ozeń ala ufzczęśli= 
wenta MarodQu 5% a Po- 
tominość (ktora bez przefądu o rze- 

cząch faazi) wiekopomnym, z Y niem 
fmiertelnym przed. swiatem Cig 
IAZWIE. 

Grządzłi to Me a ies że 
Wasza Krorewska Mość 2o tefa 
lać ONZE YA syra. Luego 


tefzcze życia, Narod zupełnie. 
przekonajz , t% sejtes y WiELKIM 


Krorem y Oxcem OrczYzNY. 


Wa (zeyl Krolewfkiey Mei 


Wierny Poddany 


cy Manugiewicz 


Tłumacz de Exp: Ros: 


O Ra 0/53 yi fii dt igżynalezieniach na 


morzach miig Ag Ha ; Amer yig. 


DO CZYTELNIKA 


JE 


A meglugi Rofsytfnich Zeglarzow 


na wfehodnim Qceanie, y wy- 


nalezienie lieznych , y wcale nie 
wiadomych wylp, takiey fą godne 

Ria a podchlebiarmy Tobiasz 
uwagi, ra poc CRieDIaMmy OBIE, Ze 
nie male fprawiemy ukontentowa= 


nie nalzym Czytelnikom, iezelé 


przylaczemy opifanie tego wfzy- 
fikiego, co dotąd 6 takowych.wy- 
nalezieniach iet wiadomo, y tym 


echotniey do tego opilania przy_ 


ftępuiemy, im więcey to fluay ko 
flawie Pańftwa J 


> R > 
Iemcom wladonosc 


da ua cego Cuda 


ot cześci Swiata, o którey 


w dawnie ch czasach, naymaley:e 


szego nie 


Jmć Pan Coxe, rodem Hn giel- 


Roku 1779. o a 
durgu, y Ww 


E TE Ba et E A A 
Mafkwie doklzda] nayufilniej 


eco 


no zebrać wlzyftkie wiadomo- 
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ści, tych wynalezień 

dla Ró fzczegulnie 4 
g 5 

glarz Kapitan Coock 


f ż 
ło świata, zawiiał w tę ftronę , y 
że takie wiądomości z tego powo- 


a doł > ; PORZ ZEE 
du żdały mu fig tym więcey go 


dnieyfzemi ciekawości, y włafnych 


iego rodaków. 


o 
W tym, kiedy Jmé Pan. Core 
wy fzukiwal, takich wiadomości do- 
fzedł, iz w Lip/ku w Niemieckim 
ięzyku wyfzło Dzieło pod tytu- 
łem; Wiadomoesct o w ynater zaonych 
na NOWO WY spac f na morzach mię: 
dzy 5 Hz YQ 4 s Aimeryhay to Dzielo, 
z początku zdało fie być niegrun- 


Dp 


towne; narelacie, Jmć Pan Coze, do- 
ftawlzy od człowieka wiary go- 
dnego zapewnienie, przy zaświad- 
czeniu nieomylnego Hiftoryi Pi- 
farza JPana Mullera, Nadwernego 
Konfyliarza, iż zamykające fie w 
tym Dziele wiadomości, pewne fa 
y niewatpl we, zaczął Humacayic 

kliążke, y czerpać z niey nay- 
>. wyobrażenia, dla: tego opi- 


ania, ktore za powrotem fwym do 
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Angli w Roku 1780. wydał w Lon- 
Pynze pod tytułem: H/iadomoścć 

P +7. 5=2 ROZSZ O 
o Rofyifkich wynalezieniach miga 
dzy Hzyg y Hmerykg. Te wia- 


domości można uznać za naype- 
wnieyfze, y nayzupełnieyfze, al- 
bowiem JmćPan Coxe nieiako ubo- 
gacił {woie tłamaczenie y włafne- 
mi uwagami, dla 0 rozprze 
ftrzenienia, znalaz ły w famey Hn- 
glad nowe Sellen 
WIELKA y NIEŚMIERTELNA 
KATARZYNA, Ktora przez cały czas 
flawnego fwego Panowania, okazuie 
dlą nauk naywyżizą [woię Opiekę , 
y Ktora mądremi 1 rozporządzeniami 
dla odkrycia, y rozkrzewienia po- 
s wiadomości pomaga ; 
ozkazała komanikować dzien nych 
Bi Kapitana Serenicyna 


fawnemu Jingiel olkie C218 ites 


tey części wynalezień. 
u 3 A 
JPan Robertfohn komuniko- 
wał tych konnotacyi JPanu Core, 
ktory naoftatek, na Świat one wy- 
dal, 
Z wizyftkich tych wiadomo- 
Sci, przyłączamy tu ŹBroR, w kto- 
rym pokażemy, co tylko uwagi y 


zaftanowienia fie ieft godnego. 
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CIEKAWYCH WIADOMOSCI. 


Ldysnie podbiwfzy pod fwo- 


ię moc. Jzbir, JKamczatkę , 
y całą krainę, aż da wfchodniego 
Oceann, poe zeli zamy ała ac o odkry- 
ciu nowych ziem na morzu, y Piotr 
Wielki, pierwizy tego Dzieła uło- 
żył olnowę, dla przedlięwzięcia tak 
ważnego zamiaru, Ktoremu potyin 
6dpowiednie na tego zamiyfl ftarali 


fie: dopomagac, y wizyfcy Nafte- 
pcy lego Tronu. 

Bering rodem Dz ńczyk, bes 
dąc przez. dlugi czas w Rojsysfh teg 
flużbie, nieraz Żegłował po morzu 
Kamczatfkim. 

W ln 1728. z. Aamczathe, 
„a fig na morze z Ka apitanem 

zyrykowem, Ww tym celu, ażeby 
wyśledzić, ieśli Azya z Jimeryka 
nie ieft złączona E trzymał fię 
wfchodniego brzegu Sibir u, y pod- 
chodził aż do 67 7. fiopnia T8. min: 
fzerokości, ale Zac dnego niepoftrze- 
gal lądu. 

W roku 1729. puseil I fie znowu 
na morze, iednakowoż ytap O wtor- 
na iego żeglug a, była tylez bez- 
fkuteczna, co y 2 

Nakoniec, w roku 1741. Be- 
ring y Czyrykow, przedfiewzieli 
nierownie odlegleyf; [za od pier- 


wfzych żeglugę, dla wynalezie nia 


brzegow J 
wzięcie można 
w (za 
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els 


HE 
scletz 


w ynalez zh eń, 
tegoż | 


oku roz 


[amego r 


powrocił do Az 

Co fie zaś asa do fkutkow 
tey pod: o, to do tego czafu 
pewnie iefzcze nie ieft wiadomo? 
czyli do Hmeryki przynależała 
ta ziemia, ktora widzieli B ering y 
Czyrykow; albo > u 
ktorego ftawal A 
on nazwał Qromontorzu >. S. Elia- 
f2 za, leży podług iego wyrachowa- 
nia pod 58. fro: 28. min: Pułno- 
eney fzerokości, y 236. (ee 
długości, rachuiac od wylpy Fer- 
ro; Czyrykow zaś, podpływał do 


ct 


brzegu leżącego ig 56: Fop: (ze: 
rokości i, yY 241. flop: fugoscl. 

Steller, złączywizy te a Bering 
giem w podroży, fadzi brzeg, da 
ktorego przybiał Bering, s Amery- 
kańfkim, y y przytym tw ierdzi, że on 
był kręty, y Że w doł onego roz- 
ci: agaty I fie nie przerwanym “erzbies 
tem, tak wylokie gory, że u niekto- 
rych wierzchołki pokryte były 
śniegiem. Po ftronach gór, częfto 
xidziany był las gefty, naprzeciw 
ktorego, na wizyft kich nowo ode 
krytych wylpach, tak teraz nam 
wiadomo, fame tylko znaydowano 
krzaki. 

Steller, przez kilka godzin, 
natym znaydował fie brze! gu, Te- 
dnakowoz y przez teh czas, cho- 
ciaż krotki, widział roźnego ga- 
tunku Ptaftwo, w Jzóżrze cale nie» 
znajome, y fak zapewnimy iedney 
tylko Pulnocney Sl mobyce właści 


KI Bl 


So 


we, doftrzegł on także, że ziemia 
tam wcale nie taka, iak na przyle- 
gleyfzych wyfpach; y widział ta- 
kie rośliny, ktore (iak twierdzą Go- 
tanicy) w iedney tylko rofna Jlme- 
ryce. Tym czalem, ieźli y wizy: 
ftkie te świadectwa nie fą iefzcze 
przekonywaiącemi , to , wrelzcie 
nas w tym zapewniają, że Dering 
blifko podchodził pod Ameryke. 
Na dopełnienie tych- wfzyfitkich 
świadectw, można iefzcze y to przy- 
łączyć, ze mielzkańcy pomienione= 
go brzegu, wychodzili na fpotka« 
nie przeciwko Beringows y Czyry- 
kowemu z pifzczałkami, albo tak 
hazywaiącemi fie Aalumetamz; te- 
go zaś zwyczaiu nigdzie nie małą 
oprocz w iedney Pułnocney “me 
Fyce. 

Y tak, chociaż ‘ta wątpliwość 
zoftaie nierozwiązaną, iednakowoZ, 
aby ią, ile można więcey światłem 
B 


tego przyla: 
S r 


i | 
czainy tu niektóre wiadomości Put- 
jlocro -- W fone iedniego Æromonto= 

4 merykt, y wpra~ 


mogli ny zasią* 


znąć Z Gakoa ae od pierwizey Ze- 
5 z podrozy Po- 


L8 


Narod w s 
podlega, 


dnim kra 


> pe OW ie- 
rodu, zda pies fie z 
enia niepodobne- 
kiedy wiadomości 

3 nawet czaiow, toż same 
potwierdzaią, warte fa one y nalzey 
uwagi. 
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W r. 1760. JP. Pletfner rodem 
Jvurlanoczyk, był patentowany do 
Ochocka za Komendanta, yw tym- 
ze famym roku odebrał od Dworu 
rozkaz, aby iechał do Anadyr fia 
y ftaral fie zebrać, ile można, wiado- 
mości, o połnocno wfchodnim kraiu 
Jibzru, yo leżącey naprzeciwko 
krainie. JPan Pletfner, wybrawfzy 
fię do Anadyrfka, leżącego ku po- 
łudniowe i Czuchocki 


1 
LOCALE 


z wylpe Aowym- 
deg ftykaiącą fig 
dniey, z Czuchocką ziemia, y ze» 
brał tam, wfzyftkie wiadomości, 
iakie tylko mogł  zafiągnąc , od få- 
fiaduiących Jukahirow, y Koria- 
kow: nadto polyłał Daurkina} kto< 
rybył z Czukczow, ale w młodoa 
ści wzięty w niewolą, zrofł między 
Roffyanamt. Tenże zoftawał u ro- 
dakow fwoich dwa roki, y nieraz 
ieździł z niemi na przyległe wy [Bys 
B2 


x) 8 CX 


LEIS saree tenes suse) ete EE EE 


lezace ku wfchodowey ftronie od 
ZGLPU 

Za powrotem [woim, zape- 
wniał JP. Plezsnera: że Czuchocks 
klin, iet walkie Polwyfpie , ktore- 
go mieszkańcy prowadzą handle z 
Simerykaname w fpofob zamiany 
na towary, że oni bawią fie w dro- 
dze dni fześć,” przeprawniąc fię 
wiofłami przez Cieśninę morlką , 
obie części świata dzieląca; że w 
tey Cieśninie leży wiele wylp, w 
tak blifkiey iedna od drugiey odle- 
głości, iż przyieżdźaią zawize pod 
noc, na iaką bądź z tych wylpe, 
y że daley w połnocney ftronie, o- 
bie części świata, podług zapewnie- 
nia Czukczow, tak z foba. fa, blifkie, 
Ze między niemi leżą tylko dwie 
wyfpy: 

W roku 1764. Porucznik Sand 
wybrał fię zOchocka na morze, dla 
wynalezienia iakowey ziemi, nale- 


Ie (m 


żącey do “Ameryki, ktoremu dany 
był rozkaz, trzymać fie wiecey Pol- 
nocno wichodniey ftrony, dawniey- 
fi zaś żeglarze, odbierali rozkaz, 
wychodzić z Hamcezatki, proto ku 
wichodowi. A iako z poprzedzaia- 
cey Żeglugi niewątpliwie iuż wiado- 
mo, że Hmeryka może być blifka z 
Azyg, tylko w Połnocney ftro: 
tak dowodnieyfze wiadomości a 
tey podróży, tym bardziey fa po- 
trzebne. Dotąd zaś mamy tylko 
o niey mappę, y naftępuiącą cale 
niedokładną wiadomość. 

Porucznik Jzz9 wyfzedłz Ocho- 
cha na morze w roku 1764. lecz 
niepierwey przefzedł południowy 
Cap Kamczatkz, y Su pryncy- 
palną z pomiędzy Aurylfkich wyfp, 
lak w 1766.*roku; przyczyna zaś 
tego niewiadoma. 

Kończył on potym podróż 
foie ku palnocney  itronie, y 


trzymał fię bliże brzegów Kama 
1 czatką, lecz niedaleko ulzedł, y zi- 
it mowal w tym roku w południowey 
fonie od rzeki Zlhz. 

W nafte ępuiącym zaś roku, wy= 
bral fie od Ukıńfkiego klina ku 
Wi (chodniey, y Północno - Wicho- 
dniey ftronie, znaydował między 
:fzerokości,y 155: y 
długości , wiele wylp 
leżących w Południowo-Wschodnić ey 
i A od Czuchockiego k klina; nie- 
kto Ra od Czwc hockiey 
barzo | bl kie, 7 a lą tea 


7 114 
ziemi ly 


róży five oley do = dae jAk praybi- 
iaig; opr ztych niewielki 
‘akc górzyfty brzeg, w 


ległości ı na ieden /łopień od Cu- 
0 1a, między 64. y r 66. 


p: Północney fzerokości; cae 

1 1 3 ; 

chodnia zaś część onego, leżała 
go, 


pod 38. fop: 15. mau: dlogosei 


ERIE narma O SRE POZORY AA 


ka, czyli p 
4 min: od wyfpy Ferro. 
Ten brzeg wyrażony na map- 


Sinda, tak 
lecz niewi 
dzaiące fiebie 
Wre SEE zda fie 
bawił na tym 
go, coby m 
ny ląd, albo da! 
y 4 9 ALDO 

dowi, przedfię 
a a 


Polu tudn iow o-Zar 


laley w dat 
A 
3 


> y w 
Ochocka. 

Długość Jakucka od wyfpy. 
Ferro ie  -  -, - 447 
Oćh QC ka 


Bolszereczki - - 174. 15, 
Piotro-Pawlow/kiego Portu 176. 10, 

A że daley, iak do £iotro- 
Pawloufkiego Portu, żadnych nie 
czyniono Aftronomicznych obfer- 
wacyl, wiec .y z punktualnoscia nie 
można pokazać długości P utnocno- 
Wichodniego Capu “Hazy, miarku- 
jac zas z Be ringa, Sinda, y innych 
podróży , brzeg Hzr zyŁ, | powinien 
rozciągać fie w iftocie do 200, flop: 
długości, rachuiąc od a py Ferro. 

Znayduiący fie Beringiem 
w podróży AOR M Z 
fobą mnoftwo fzacownych futer, 
wkrótce zaś potym liczni prywa- 
tni ludzie zaoftrzeni nadzieią po- 
zyfkania rowney karzyswi zaczę- 
li przedfiębrać żeglugi na w lafnym 
m kofzcie, ka È ringoufkiey, 
tak nazwaney Komandorfkiey 
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pene 


niedaleko od Beringoufkiey wylpy, 
wynaleziona Miedziana wyspa, 
y te dwieniewielkie poblizize Aleut- 
fre wyspy , fame tylko były wia- 
domemi, ale kiedy iuz tam zwie- 
rza tak fie przebrało, że fzukaiący 
zyfku, korzyści nieznaydowali, wte- 
dy zaczęli przemyślać o wynalezie- 
niu nowych ziem, 

Niektórzy;z pomiędzy żegluią- 

cych „po morzu, w takim przedfię- 
wzięciu, a nawałność za pędze- 
ni byli Południowo - Wfchodnią 
ftronę, p: znaleźli Hleutfkie dalize 
wyfpy, rozciągaiące fie do rog. 
flop: długości. 

Pora podróż ku tym wy- 
spom, przedfięwzięta była, iak fię 
zdaie w 1745. y 1750. roku, y nay- 
pierwfzy raz a a ztamtąd 
do Ochocka tutra zamiaft daniny. 

Tego samego czalu do Ham- 
czatkt był komenderowanym Porus 


cznik -(efedzew, a od 1735. aż da 
1760. roku, Kapitan Czeredow y 
Porucznik Aafzkarew. 

W roku 1760. JPan J 2090r 
Śwanowicz Joymonow Gubernator 
Jsózr/ki, obrócił fwoię uwagę nate 
i wyfpy; Kapitan Ażz/zczew komen- 
H derowany do Ochocka, dał Poru- 
ij cznikowi Szmalemu, inftrukcyą , 
aby fie „dowiadywał, dokąd można. 
doprowadzać żegluge po Aamcezat- 
i fkum morzu, yaby żeglarzom po- 
| trzebney nieodmawiał pomocy. 

Wfzyftkie wynalezienia po Be- 
ringoufkiey żegludze, do tego czafu 
były fkutkiem zamiaru iednych tyl- 
ko prywatnych ludzi , byli to po 
więkfzey części kupcy z różnych 
miaft Jzóżru, ktorzy fkładali mię- 
dzy fobą niewielkie kompanie , 
y budowali okręty wfpolnym ko- 
fztem. Te zaś okręty, pofpolicie 
fa'dwu-mafztowe, które zwyczaynie 


tak budnią, że do nich wcale nieu- 
Żywaią Żelaza, y tak nikczemne 
ieft onych budowanie, iz bardzo 
dziwno zdaie fię, iak mogą wy- 
trzymać fzturm burzliwego mo- 
rza; do tego nazywaia fie Jzyłe- 
ma, z tey przyczyny, ze defki iak- 
by alzyte rzemieniem były, nie- 
kiedy buduia ie na rzece fram- 
czatce, a więcey w Porcie Ocho- 
ckim. Okrętowych maytków, na 
naywiekfzych okrętach, bywa pa 
70.ana naymnieylzych po 40. wię- 
ksza zaś połowa fkłada fię z Rofyam 
a refzta z Kamczadolow, którzy 
za {wole pracę, nie wielką biorą 
płatę, y dla tego hand iluiący, tym 
wiecey mąaią korzyść ści. « Przytym 
Kkamczadolom , y lam kóhokg 
defekt na morzu, nie tak bywa 
fzkodliwy, iak Roffysfkom maytkom, 
ktorych biorą więcey dla tego, ze 
oni sprawnieyfi nad Aamczadolow, 
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y ze na nich bespieczniey zdać 
fie moźna. 

Kofzta na zbudowanie, y ogól- 
ne narządzenie tych okretow, by- 
waią nad zwyczay wielkie, dla te- 
go, że w Ochocku, oprócz drzewa, 
niemafz innych potrzebnych do 
tego materyałow. Liny, żagle, y 
poczęści żywności, koń przed keń 
przywozą z fakucka, żyto y mąkę, 
doftaią z- mieyfc leżących około 
rzeki Leny, ktora tak ieft droga, 
ze niemożna dofłatecznie oną opa- 
trzyć fie na taką podróż, ktora 
trwa przez 3. lub 4. lata; dla cze- 
go zazwyczay biorą na okręty mą- 
i tylko tyle, ile potrzeba dla zro- 
bienia z niey kwafu, do napoiu dlą 
maytkow. 

Rogate bydło w Ochocku y 
Kamczatce, także bardzo drogie, 
y ve po wiek{zey części, kon- 
tentuig | ię miefem zwierząt mor 


z) uw (% 
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ikich, ktore doftaią, y folą na wy- 
fpie Beringowfkiey, gdzie okręty 
zazwyczay zimuią. 

W takowych okolicznościach, 
zbudowanie okrętu, dochodzi do 
15., 20., a czalem y go. tyfiecy 
Rubli (a). Ładunek zaś przyna- 
leży do niektorych Depozylaryu- 
szow, y tych liczba zwyczaynie 
rozciąga fię od 50. do 50. ofob, y 

; ; 
każda z nich wkłada od goo. do 
500. Rubli. 

Zeglarze podczastakowey po- 
dróży, zoftaia w wielkim niebeśpie- 

R . z P; > . 
czeńftwie, albowiem Kamczatfkie 
morze zawalone ukrytemi kamie- 
niami, a przytym bardzoieft burz- 
liwe, dla czego okręty czefto toną, 
żeglarze zaś,chociaż wiedza,iz przez 


(2) Rubel ma w fobie Złotych 6. y grz 
20. Polfkich. 
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dzikich miefzkańcow wyfp; zabiia= 
| nemi bywaią, przecież y temu pod- 
|| daią fię niebeśpieczeńftwu. 

| Cożkolwiek badź, chociaż do 
| tych podróży fą przywiązane nie- 
H | beśpieczeńftwa, iednakże y korzyść, 
ktorą odnofzą przez azard drogi, 
ieft nadzwyczaynie wielka. 

Jeżeli okręt powróci fzczęśli- 
wie, tedy Depozytaryujzowie, pro- 
fituią w pięcioro-w porownaniu tego, 
Hit co na zbudowanie onego wydali, a 
i czafem iefzcze więcey. A kiedy ten- 

ze fam okret powtornie wychodzi 
na morze, to y narządzenie onego; 
nierownie ieft tańfze od pierwfzego, 
y ztey przyczyny JZkcye w ten 
czas niebywaią tak wielkie. 
| Kiedy wyprawiony okret przez 
ti Jana Popowego kupca , ku jwy= 
fpom leżącym na RKamczatfkum 
morzu , powrócił do Aamcza- 
fkt s. Lipca roku 1772. Z wielce 
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bogatym ładunkiem, wtenczas onza 
wnielieniem dzieliątey części do 
fkarbu, lil rełztuiące futra na 
55. części, y każdy Depozytary- 
: > 


uty 


odbierał po 20. morfkich bo- 
6. © ich y fzarych, 


„czerwonych lifow, y po 3. 
ogony bobrowe; każda z tych część, 
ina była po 


I 


na rynku przedav 


$00.5 y po 1000. Rubli, idzie za- 
tym, ze cały ten ładunek wart był 
około 50,906. Rublow. Z tego ra- 
chunku można fądzić, o zyfku przy: 
chodzącym y z innych podróży. 

W liczbie futer, ktore były 
przywożone z wylp, morikie wydry, 
rachuig fie za naykosztownieysze, y 
one naywięcey plodza fie na Aleut- 
fkich, yna Lifich wyfpach. Ros- 
syanie nazywaią ie Aamezatfhie- 
me bobrami. 

Za naylepfze bobry, rozumie- 
ią fię te, ktore maią gęftą y dłu- 
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są ość, czarniawego y lśniącego 

fię koloru, w kamczatce przeda= 

ią nayprzednieyfze bobry po 30. 
A pje 2 . roa 

y po 40. Rubis, śrzedniey ręki, po 

20. y po 30. Ruśd/z, a naypodlzyfze 

po 15. y 25. futli. 

Przywożą ie z Aamczaths do 

u 
Ochocka wodą, a ztamtąd wycho- 

cz +* = . = ` 

dzą do Azagty (b) gdzie przednią 
Hataycom (c) więklze y mnieylze 
bobry pogo. y po 100. Rubli, a 
naypodleyfzego gatunku po 50. y 
po 40. Rubli. 

A iako uchodzący ten wAzagt- 
cie handel bardzo zyfkowny, idzie 
zatym, że Kamczat/kie bobry, bar- 
dzo rzadko przedaią fię wewnątrz 

72 RE oz e 
Rofyi, a niekiedy ie odkupuia ku- 
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(b) Miafto na granicy Chin leżące. 
(c) Chiny Polnocne nazywatą Kathat 
albo Kitay a Narod Kitaycami. 


pey, y też fame, ktore w Mofkwie 
przedaią fie ze fkarbu po 30. Rubli, 
odwożą do Azagly na przedaż 
Aitaycom. 


4 Sibiru, y 2 wylp, wywożą 
rożne lily, między ktoremi, czarne 
fą naylepize. 

Czarnych lifow, naywiecey do- 
ftaią z północnych kraiów Sibiru, 
między rzekami Leng, fndygirką, 
y Aowymem Czarne zaś lily, z 
Lifich wylp, nie tak fa przednie, 
iak Jzótr/kie, albowiem, chociaż 
one fą czarne y dofyć wielkie, iedna- 
kowoż włos ichzazwyczay ieft tak 
lzorftki, iak wilcza fzerść, Pray- 
Czyna tey roznicy, może być ta, 
Że na wyfpach zimno nie ief tak 
oftre, iak w Jzóżrze, y Ze tam 
przy niedoftatku lafu, kryią fię w 
rozpadlinach gór, y w norach: 
Przeciwnie zaś, Jzóżr obfituie w 
C 


Cx 
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meeneem 


obfzerhe y gefte lafy, gdzie fie one 
chowaią godus. 


żących ka Wi fohodowi, la także 
mieyscami lafy, dla czego y tam 
łapią przednie lily, iednakowoż Az- 
éaycy za czarnych lifow z tych 
wylp, niepłacą drożey, iak po zo, 
y po 30. Ruble. 

Niektore wyfpy obfituią w 
Prefcow i d) ktore, po więkizey cze- 
ści, bywaią błękitne. Jnne z nich 
za odmianą czałów w roku, prze» 
mieniaia kolor fwóy, y zimą by- 
waią białe. Pomienione ©ze/ce , od 
urodzenia fwego zazwyczay maią 
na fobie fzary kolor, y w iefient 
Hnieią , na których fkórze, gęfte 
pokazuia fie cętki. 

W Avagtcie różnego gatunku 


(d) Pewny rodzay lifzek. 
b y JEY 


lisy przedaia, fztuka na fztukę, 
po 50. Jiopziek (e) y aż do pół- 
trzecia Rubla. W Aamezatce zaś, 
kupuią lie one po-1. y po pdltrze- 
cia Rubla, a czerwone lify, po 80. 
Kopitek y por. Rublu go. Hop: 
W Jiagłcie, cena lifow podno- 
fi fie od 30. Hop: do 9. Rubli. Wil- 
czych fzub od 2. do 16. Rubli, a 
foboli od półtrzecia do 10. Ruble. 
Dla leplzego zaś obiaśnienia 
tego ar fay Be. co fie tycze Ze- 
glugi Roffyifkicy do nowo wyna- 
lezionych wylfp, y uchodzących 
przez nią w tamtey fironie han= 
dlów, przyłączamy iefzcze y to: 
Roffyfcy kupcy iefienią pu 
fzczaią fie na Ger ingowjkg Z, y Mie- 
dziana wylpę g gdzie zimuią; natey 


Cz 


(e) Kopijka mó w fobie dwa grofie 
Poljkie, 
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drugiey wyfpie, fidla oni różne 
morikie zwierzęta, a nayfzczeg zal- 
niey „Sżwaucze (f), których milo 
bardzo fmaczne;, y lkóry z tych 
morikich zwierząt, biorą z fobą na 
wichodnie wyfpy. 

Za nadeyściem letniey pory, 
kończą podróż {woie ku Lm wy- 


A ZZO NSS 
„fpom, y tam znowu zimuią. Przy 


bywfzy , ftaraią fie za proZbami, 


QD Siwucze, od niektorych nazywają fig 
y morfkiemi końmi , dla tego że maig 
grzywy. fetadem PoE 8 do cieląt 
morjkich, wielkością do konia wodne- 
go y więcey, ważą od z 35. do 40. Pu- 
dow C) fzyia u nich gladka 2 nie 
wielką grzywą zor/tkich y kedzierza» 
wych wlofow : złożona, fzersć po całym 
ciele fzara, glowy maig proporcyonalne, 
mordki krótkie, y do gory zadarte, iak 
mopfie, zęby wielkie, nogi pla/kie. 


©) Pud ma w fobie 40. funtow wagi, 


xJ g CX 
re a 
a podczas y przymufem wziąść w 
zakład dzieci miefzkańców wyip, 
a ofobliwie S/ożonow (g), potym 
daią im fidła dla łapania lifów, y 
kóry do okrętów, a od nich maią 
ŻYWNOŚĆ e 

futra, y żywność potrzebną na całą 
zimę. 


Tedne futra biorą u nich zamiaft: 
dani Podufznego Ch), y daia nato 
kwity, inne zag odmieniaia , na 
fzklanne paciorki, miedziane kotły, 
topory, y tym podobne rzeczy. 
Na wiofnę, odbieraią od nich fidła , 
y powracaią im dzieci; a Że wy- 
fepni.miefzkańcy Raff yan nie cier- 
pią, dla tego nieśmieią ci, w małey 
liczbie ludzi wychodzić na łowy. 

R ee CZCI 

(8) Toionami nazywają Starszych, kto. 
rzy Sądy y rozprawę nakazują. 

C) Podufzne, znaczy podatek x dufzy 
me/kiey. 
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Dzikim przez długi -czas zdawała 
fię dziwno, dla czego Rofjyanie bio~ 
rą od nich daninę dla Nieprzyto- 
mney Ofoby kiedy ich? I ozonowża 
Żadnych nie maią dochodow, Te Na- 
rody , przywykłszy razem ofiadać, 
z początku rozumiały, że miemafz 
innych Rofsyam na świecie, oprócz 
tych, którzy do nich przyieźdźa- 
li. Teraz zaś, malą oni wiadomość 
o Kamezatce, którą zafiągnęli od 
Kamczadolow, y Aortakow przy- 
ieZdZaiacych do nich razem z Ros- 
SYANAM, ktorzy mile u nich ba- 
wią: a to dla tego, iż Ipofob ży- 
cia tamtych Narodów, podobny 
ieft do obyczaiów wyfepuych mie- 
fzkańców. 
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rzów o których nam dotąd ief 
wiadomo. 

W roku 1748. nielaki Emzlzam 
Bafow, krążąc po morzu zawiiał 
nie ‘dal ley, iak do Geren zgotwfkieg 
wylpy, y do dwóch nych. nie- 
wielkich wylp, leżących od wylpy 
Borinpouflisy w. poludniowey ftro- 
nie, y powrócił z tey podróży 51: 
Lipca 1746. 1 

W tymże roku 1745. dnia ig. 
Września, Michat Niew 100zczy: 
kow, rodem z miatta J ‘obal fi Gy; pire 
scil fie na morze z rzeki Aamcza- 
tki na okręcie Cudoxyi, ktory byt 
zbudowany kofztem Héanc Rego 
Czebaiew/h > Jakuba Czupr Albi, 
y moych, znalazł trzy niew iado- 
me wyfpy, y pew vnie do Aleut fhich 
należące ; miał on z foba Hona. 
czow Aamexadolor v, ale nikt nie- 


mogł rozumieć ięzyka tych nowa 


wynalezionych wyfp. Rofyane, 
wzieli ztąd z fobą do Aamczathé 
jednego z dzikich , który nau- 
czywizyfię nieco po Rufku, opo» 
wiadał, że wy!p a, na ktorey fi fię ro- 
dził, nazywa fie “tl, y że w pewney 
odległości od tey, znayduiefię in- 
na większa wyfpa, nazywaiaca fie 
Sabia, ktéra zamiefzkana ieft przez 
Kohow. Roffyanie z różnych ie- 
go niewyrozumianych flow, z po- 
czątku fądzili, że miefzkańcy tey 
wyfpy chrzczą fie, maią kfiążki, y 
ręczną ftrzelbę, że na batach pu- 
fzczaią fie na morzé dla łowienia 
ryb; a y to: Ze niedaleko 
od tey wyfpy, gdzie oni zimowali, 
wPołudniowo-W fchodniey, y wicho- 
dniey ftronie , leżą dwie wyfpy li- 
cznie ofiadłe. Na relzcie ten dziki 
był ochrzczony y odefłany do O- 
chocka Qi). 

Ci) Ochock, leży między rzeką Ochotą 
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Niektóre okoliczności, z któ- 
rych było podeyrzenie: iz będący 
na pomienionym okręcie , frogo 
poftępowali z wyfepnemi miefzkań- 
cami, dały powód do iftotniey [ze- 
go wywiedzenia fie o tey podróży, 
y treść z powzietych powieści a 
tym zamykała fię, iako niżey: 

Po “wyisciu na morze, przepę- 
dzili w podróży ci Roffyifcy że- 
glarze całe fześć dni, y potym 24. 
Września około południa, uyrzeli 
pierwlzą wyfpę, którą pominąwfzy, 
nad wieczór przybyli do drugiey, y 
tu ftali przez noc rzuciwfzy ko- 
twice. 

Dnia 25. tegoż miefiąca, oba- 
czyli na brzegu wielu tamteyfzych 
mielzkańcow, y chcieli przybić do 


y morzem Kamezatfkim w Jrkuckiey 
Gubergij, 


x) ERY 


ee 


niego, ale zważywfzy, że ich fie 
zebrało do fta ludzi, nieśmieli wy- 
fiąść, chociaż dzicy machaniem rąk 
do fiebie ich wabili. Ci przerzu- 
cili do tych tylko nieco igieł, adzi- 
cy rzucili na odwrót do nich w o- 
kret U/ryłow , rodzaiem podobnych 
do Bakłanow (k). 

Nakoniec, przeciwne wiatry , 
niedopuściły temu okrętowi dłu- 
zey bawić na morzu, y zaniofły go 
na draga ftrónę wyfpy, gdzie ftanat 
na kotwicy. 

Tegoż miefiaca 26. Czuprow 
wyfiadł na ląd, z pewną liczbą lu- 
dzi, azeby fie opatrzyć w świeżą 
wodę, fpotykałfie on z wielo, dzi- 
kiemi, których udarowywał tytu- 
niem, y melenkiemi Katayfkieme 
luleczkami, a od nich wziął trzci- 


za 


(hk) Rodzay Piakow rybą żyiących. 
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nę, na którey wyrznięta była gło- 
wa cielęcia morfkiego ; dawali y to 
poznawać : ażeby im uftąpił {wo- 
iey trzelby, lecz kiedy na to nie- 
zezwolił, y do fwego odchodził o- 
PASE, RAE) = 

krętu, dzicy pognawizy za nim, u- 
chwycili fię liny, którą bat przy- 
palowany był do lądu. 

Czuprow, przymulzony dla te- 
go gwałtu wyftrzełić, ranił iedne- 
go w rękę; dzicy zaś poltrzegtizy 
na nim rane, zrzucili z fiebie fzu- 
by, ponieśli go, do wody, y obmyh 
zranione mieyfce. Po tey czyn- 
ności Czuprow nieodważył fie z 
fwoiemi kompanami tu zimować, 

: ee 
ale ftanął na kotwicy u blizizey wy- 
{py. 

Po wyiściu Rofykich Zegla- 
rzów na tamteyfzy lad, wfzyfcy dzi- 
ey od nich uciekli, y pochowali fie 
w podziemnych iamach. 

GATESA : p ee 
Rofyanie uyrzawfzy niektó- 
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rych na wierzchołku góry, rzucali do 
nich fufzone ryby , ażeby którega 
ściągnąć bliżey ku fobie , lecz tego 
niedokazali. Pomieniony Czuprow 
przykazał niektórym fwoim kom- 
panom, ażeby welzli na górę, y 
ftarali fie (chwytać iednego z dzi- 
kich, aby mogł poznać, iakim oni ię- 
zykiem mówią; wyfłani, przymulze- 
ni byli bić fie z dzikiemi, którzy 
odpierali ich kościanemi kopiiami, 
iednakże Aoffyanie (chwyciwizy ie- 
dnego, przyprowadzili do okrętu. 
Nakoniec, tych żeglarzów bu- 
rza nofiła po morzu od 2. do 9. 
Października, którzy po tym przy- 
bili fiẹ do teyże famey wyfpy. 
Za powrotem {woim, znaleźli 
na tey wyipie dwóch zmarłych 
dzikich, którzy bez wątpienia za- 
bici byli podczas pierwfzey “utar- 
czki. Daley fpotkała ich podefzła 
niewiafta, ktora zoftawała u nich 
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przedtym w niewoli a potym wy- 
pulzczonga zoftała na wolność. Ta we- 
fpół z drugiemi dzikiemi oboiey 
pici, gdy zabębniono, pląfała, obda- 
rzaiąc ich farbami; Roffyanie zaś, 
oddarowywali fie im cbuitkami, na- 
paritkami, y igłami. Dzicy po- 
bawiwizy w podziemnych miefzka- 
niach, powracali znowu do brze- 
su, y przynofili z fobą Ptaftwa, ry- 
by,y inne do iedzenia rzeczy, z 
któremi całą noc bawili; obchodzi- 
li fig bardzo przyiemnie, zamie- 
iali Baydary Cl), y niektóre futra 
za kofzule, y w tencząs poftrzeżo- 
no: iz dzicy mieli t>pory z zao- 
ftrzonego kamienia, y igły z ko- 
ee SĘ, DĄ 
ści, Że karmili fię mielem bdbro- 
wym, cieląt, y koni mortkich. 
Tegoż miefiaca dnia 24. Czu- 


mm w 
C) Baydar mnieyfzy od okrętu. 


prow oia dziefięciu ludzi pod 
komendą Wawrzyńca Bielaewa 
dla obeyrzenia całey wyfpy, gdzie 
ciż pofiańcy pof pili fobie z dzi» 
kiemi po nieprzyiacie elfku, y Bze- 
aew ubit ich około 15. za którą 
frogość Czuprow Bielaewa nieu- 
karat, y tylko (iak dorozumiewa- 
ia fie) miat mu to wymawiać. 
Roffyanie zoftawali na tey 
wyfpie do 14. Września 1746. T: 
y nałowiwfzy mnoftwo bobrów, pu- 
ścili fie znowu na morze, dla dalize- 
go jefzcze rozprzeftrzenienia fwo- 
ich wynalezień. W tym razie pos 
wftała burza, którą oni aż do 
zo. Października kołatani byli; ; 
a narefzcie, okręt ich u kamienifte* 
o brzegu rozbił fie, y w tenczas 
wiżyftko utracili razem z futrami 
Nakoniec nie efzczęśliwi ci żeglarze; 
osmielili fię iść ‘daley wgłą zb tey 


wyfpy; która była bardzo “goray iti 
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y kamieniami zawalona, a znalazł= 
izy niektóre fzałafze, po tych po- 
miarkowali, że fie znayduią na wy- 
Ipie Aarach, Miefzkańcy tey wy- 
{py, będąc ing w tenczas podległe- 
mi Roffyt, tak iak rodacy z Korya- 
kami, pomagali im do budowli 2ch 
okrętow, na których oni puściwfzy 
fic na morze 27. Czerwca, do 
Jamczathi dnia ox, Lipca zawinę: 
i. Przez czas tey podróży, zgi- 
neło ludzi ogólnie 52. 

W roku 1747. za zezwoleniem 
Bolfzereckiey Kancellaryi, wypra= 
wione były z Kamczatki dwa o- 
kręty dla łowienia bobrów » ie- 
den na którym było 46. ludzi Ros- 
syyłkich y $. kozaków , należał do 

nó0yvzeta Hfiewidowego » drugi 
do Teodora Chotoðytowego , Hn- 
Irzera TS otfiych, y ich towarzy- 
fzów; na tym drugim znaydowa: 
ło fię Roffyan y Kamczadolow 41, 
a kozakow 6. 
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Tenże okręt, przezimowawízy 
na Beringowfhiey wyfpie, kończył 
podróż fwoię ku potudniowo-wicho- 
dniey ftronie, ale niewyśledziwizy 
Zadney nowey wylpy, niedofta- 
tkiem Żywności przyciśniony, dnia 
14. Sierp: powrócił do Aamczatht 
Było na nim 250. ftarych morfkich 
bobrów , wiecey too. młodych, y 
14$: Piefcow; wfzyftek ten zwierz, 
był ułowiony na Beringowykiey 
wyfpie. 

O podróży Wfrewidowego nie 
mamy pewnych wiadomości , to 
tylko wiemy, że powrócił do 
Kamczatki dnia 25. Lipca r. 1749. 
y pewnie znaydował fie ha iakieyfiś 
z Aleutfkich wyfp. 

Emilian Jugow, Irkucke ku- 
piec, doftawizy od Senatu dla fie- 
bie, y {woiey kompanii, na zbudo- 
wanie czterech okrętów, y na to- 
wy ofobliwfzy przywiley: aby mogł 

na 
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eer 


na Bermgowfkiey y Miedzianey 


wyipach , łapać morfkie bobry, z 
tą kondycyą: iżby dziefiątą część 
wizyftkich futer, które ztamtąd 
wywiezie, oddał do fkarbu; puścił 
fie na morze w r. 1750. dnia 6, 
s 

Pazdziernika, z 25. okrętowemi ftu- 
żącemi, y z dwoma kozakami, ale 
ten pierwfzy iego zamiar był nie= 
izczęśliwy , albowiem fala zaniofła 
go do Hamczatfkiego brzegu. 

W naftępuiącym zaś roku 175% 
puściwizy fię powtórnie na morze; 
był na pomienionych wyłfpach, y 
okręt iego powrócił ztamtąd 22. 
Lipca 1754. roku, z bogatym ła- 
dunkiem futer; Jugów zaś, w czafia 
podróży umarł. 

Szczęśliwy powrót tego okrea 
tu, był nową pobud ką do takowych 
zamiarów, y zbudowane przez wie= 
lt kupców okręty, ftały fie z wys 


= 


leoh fwoich! voor {zeze- 
śliwfzemi od pierwfzych. 

Nicefor J Trapoznikow, Irkus 
cki kupiec, otrzymał pozwolenie 
wyfłania iednege okrętu na morze, 
z tą kondycyą: ażeby oprócz da- 
niny, oddał dziefiątą część do fkar- 
bn Wizy, kich futer, iakie tylko 
7 vziął z fobą dla wy» 
y kozaka Site Jzawie 


pozy tz 
ate dan 


VINA, fie z nim na morze w 

miefiacu "HET pniu 1749. roku, y 
SA 13 

powrócił ‘oz mieliąca w soki 

1755. Z 1 ładunkiem. Na 


wielne, pomen onego toku, przy* 
bili oni do niewiadom ey iedney wje 


w bez wątpienia mufiala 
lo liczby Hleutjkiċh, y 
wybrali tam od wielu miefzkańców 
daninę. 
Hovrian » Totfiych Selinginfke 
kupiec, w reyes fie > Kamen 
¿ki 19. Sierpnia w749. powrócił 


dnia 5. Lipca 1752. roku, zawiiał 

on do tychże Hleutfkich wylp, 

na których był pierwey Weewodz- 
czykow. 

Miefz zkańcy tych wyp, i ile można 
było wnofić, nigdy iefzcze nieodda: 
wali daniny, y poczytywali fiebie ie- 
dnymże z Czukczamt Nir 
Wyfzywali oni także na fkorze fwo- 
jey różne figury, y różnica iednyc h 

1 drugich w tym tylko była, że 
‘edni przerzynali niziza wargę we 
dwoch mieyfcach, y w prawiali w nią 
wodnych koni zęby. Miefzkańcy 
tych wy fp, niczym niebedąc rozdra- 
Źnieni, zabił dwoch Kamczadolow 
i onego okretu. Natrzeci iey 
wyfpie, wybrana była od niekto= 
rych danina ; wizyftek orez tey 
wyfpy, fkładał fię z 12. włóczni z 
kamiennemi ko opiiami, y z kością- 
ney ipiły, u którey grot byt tak- 
Ze _kamienny. W tym mieyicu, wi- 
Dz 
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u 
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o 
Be 


meamea “rere 


dzieli oni dwie figury drewniane, 
które podobne były do koni wo- 
dnych. 

W 1750. roku = wi iefiac u EB 


yan y 50. Ka aa 
1y na morze pod komen- 
Porobitewa, zanieliony 


IA. 


wypray 
dą kozaka 
był przez burzę do niewielkiey bez= 
ludney wy ae ta ze wizyftkiego 
podobienttwa , e z liczby leżą- 
cych niedaleko od wyfp Beringa, 
okręt tei k Ikołatany, ze 
go nielpo- 


Wor ob1e: y 
fobnym ¢ żeglugi , zbu- 


s 


J "GS" 
<a 
ma 


dował inny nie wielki , hażyah 3 


go okrętem S. feremt afza, y we 
1752. w ielieni, powrocił pa nim do 


Skamezatk è 

Symeon Nowikow, rodem z 
miafta Ffakucka, y fan Bakow, % 
miafta Ufirugt, chcąc uniknąć nie= 


be eśpieczeńftwa na l: adowey drodze z 
Anadyrfka doKamczathi, poftano- 
wili żeglować morzem, y zbudo- 
wawszy o 150. wierft (m) wyżey 

JHnadyrfka a. w 1748. = ścili 
fie W dół po í 
{ali przez J, 
/kie zatoki, 


=: ie 


ringowjkiey y wylpy, 
TĘ. Wmześnię do 
potym gdy gwa 
burza, okret RRA w] 

zyznę, y ze wi 
Potrzeba | przymufił: 


aa eko 


rn 


(m) W erfia ma w fobie 4ooo. [eink 


dlugosci. 
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ala zime fkładali drzewo; nakoniec 
zbudowali A fiebie niewielki fta- 
tek długi pół ośmn afta łokcia, na 
którym przedfiewzięli napr zod poj 
dróż ku Poin: ocno- Wichodniey itro- 
im fie wa a A 


ą 4 
ierpnia 1749: 


Ten ftatek ufta apiony byt fano- 


Wt Szylkinow, w nadgrodę ponie- 
lioney przez niego przy pierwfzey 
żegludze {ako dy sy dla przed- 
fiewzietey nowey po morzu Zeglu- 
Wee Uae SK 

gi, na ktorą fie on wy ża dnia 7. 
t : Sei aes J 2 

Października 1757. r.z 20. Rofsya- 


mama y ak iezh K amra 
low. Kozak Stuðeńcow towarzy- 

fzył mu dla wybrania daniny; lecz 
my o tey podróży mówić będziemy 


poniżey y oblzerniey. 


vo 


W icine Sierpniu 1754. r. 
Nicefor Trape znika , zoudowa- 
wizy kolztem włafnym okret pod 


imieniem S. Wlzkolaia, puścił go 
na morze pod komepda Kozaka 


chet tee SEZ | 
Durnewa , który: wprzód 
A 


Z) CZ] EN ~p 
dwóch Aleutfhich w y 


E A 
pach, a po- 


tym wynalazł tı 'zecią cale niewia= 


doma, y W ITT- r. pow rócił do 
MD CB 


"8 


Aamczathi. 
ki iedney z Aleut, 
gneła fię przez dni 
wił do 1757. roku, 
iaźni z tych wyfp 
Druga wyfpa bliżf: 

cey maiaca AŻ oe 
taka, a trzecia Szemia. 
trzech  wypaci ch, było tylko 60.ludzi 
pici me gikiey, których takż 


Wn 
lego do SLURs 


H 


gnal doda aniny, Jozon albo rzadzca 
plerwizey wylpy doniofi mu, że w 
Poludniowey ftronie fa trzy /nieró- 
wnie wieklze y lydnieyf ize wylpy. 


x) 4 ( & 


wa) son 


OOO ZEE ZE 


Sbia , Rykfa , y Olas, że mie- 
fzkańcy tychże, mówią iednym z 
niemi ięzykiem. 

W tym mieyfcu, znaleziono 
trzy okrąg złe miedziane tablice, na 
któr ych by zły pewne litery, ozdo- 
bione laurowemi palmami, lecz te 
tablice, morze = na p 
wyrzuciło. Drugi o 
ze nakładem 
zbudowany z g 
wa, wr. 1752. pod komendą H lexe- 
go Druzinina na morze Wy ypraw 10- 
ny, MAWA ESOL i rıngoul 
detey wylpy rozbity >. gdzie 
nieizczęśliwi zeglarzeRofryz fey nae 
rzadziw izy z oftatków onego inny 
ftatek, kończyli podróż fwoię ku od- 
legleyfzym wyfpom, jednakowoż 
przeciwne wiatry walcząc z nieuftra: 


izonym tych żegl: ów meftwem 
87 rińgow/kiey 


odparły ich znowu doś 
wylpy, gdzie fie {potkali z okre- 


tem pod banderą S. Mrkotara, 
y nań przefiadłfzy, zóftawili czte- 
rem maytkom nowo zbudowany 
ftatek. 

W 1753. r..zbudowane były 
z. okręty, dla rozprzeftrzenienia 
nowych wynalezien, ieden przez 
Chotodytowego, drugi przez Jre- 
bruikowego, A trzeci przez Ara- 
ilmkowa kupca Kamczatfkiego. 
Chołodytowego okręt, wylzedł z 
Kamczatkt na morze 19. Sier- 


pnia z 54. ludźmi, ftanął na kotwi- 
cy 28. tegoż miefiąca pod Berin- 
gowfkg wyp y tam zimował dlate- 
go: ażeby fię mógł w żywność o- 
patrzyć. 

W naftępuiącym 1754. roku, 
okręt ten wychodząc znawu na mo- 
rze 30. miefiąca Czerwca, dla wy= 


nalezienia nowych krajów, znaydo- 
wał fie w wielkim niebespieczen- 
ftwie, tak dla wiatrów, y mgliftego 


el ee eee 
powietrza, iako y dla tego Ze ciec 
począł, lecz nielpodzianie przybił 
do iedney z Mleutfhich wyfp, y 
ftał tamże, od 15. miefiąca W rze- 
Śnia do 9. Lipca 1735. 

W roku 1754. na iefień, przy» 
chodzili do tęgo okrętu Horiak y 
Aamczadol, którzy razem z inne- 
mi ezterema, uc 


iekli z okrętu Jra- 
pezuikowa, y na włafną korzyść 
łowili bobry; ci czterey zbiegli , 
przez dzikich ubici byli za to, Że 
ich zaftali przy cudzych Zonach , 
pozoftałym zaś dwom, to ieft > TZE- 
czonemu Aorzakotwz y Aamczado- 
lows, którzy niebyli przekonanemi 
o ten wyftepek, dali im żony y 
Żyli z niemi w wielkiey przyiaźmi 
Nakoniec w 1°37. roku, powrócił 
ten okręt fzczęśliwie do Kamcza. 
ZZA 

Jrebrnikowego okret, na którym 
było także 54. Rofsyan z Kam 


ZWZ O ES SS = 


czadolami, wychodząc na morze 
1753. roku w miefiacu Lipcu, wy- 
nalazi na nowo liczne wyspy, y Za- 
‘tore z odlegley(zych A 
kończąc żeglugę fwoię w Południo- 
wo-Wtchodniey ftronie , ftanał na 
kotwicy 17. mi eliąeń Sierpnia u 
niewiadomey wylpy , którey mie 
fzkańcy, mówili iezykiem ze wizy- 
ftkim ofoblivizym, a potym zanie- 
fiony był aawałnością do wicho- 
dniey ftrony: wynalazł. tam iefzcze 
cztery wyl] (py, w blifkiey odległo- 
ści od pierwizey ; co więkfza y 
daley w wichodniey ftronie widzie- 
li ci żeglarze, trzy wyfpy, lecz 
do zadney z tych przybić nie mo- 
gli, dla tego, Że ich burza nofiła 
po morzu aż do 2. Września, po- 
tym przybyli do iedney wyfpy, 
ale za nieftatecznością iza 
wu porwani byli na morze, y po ro- 
zbicių okrętu, ledwie wyratowa- 


pewne nic 
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li fie z wielką praca na wyfpę, 

Ta wyfpa z powieści ich , leża- 
ła profto Chatyrfkiego klina, na 
przeciwko Aamczatki, i około niey 
widzieli oni iefzcze inne trzy wy- 
fpy. Wybawiwfzy fie od rozbicia 
chodzili w pewney liczbie daley 
w głąb wyfpy, gdzie napadła na 
nich wielka gromada dzikich ludzi, 
którzy pufzczali ftrzały, z iakichfiś 
drewnianych defzczułek , jednako- 
WOZ ciż wprętce rozpedzeni byli, za 
daniem z ręczney ftrzelby ognia. 
U nich także twarze wyfzywane 
były, a w fpodnich wargach, kawał: 
ki kości wifiały. 

Potym przychodzili do Ros- 
syan mieszkancy tey wyfpy z łago- 
dnym. nader weyrzeniem, y przy= 
nofili z foba. mięfiwa z morfkich 
zwierząt, za co brali od Rofsı an 
rózne drobiazgi. Rofsyanie, prze- 
miefzkali na tey wyfpie do miefią- 


a an ee Z Z OJ 
ca Czerwca 1754. roku. | W krót- 
kim czafie, zbudowali niewielki fta- 
tek z dawniey rozbitego okrętu, y 
wylzediizy znim na morze, zawi- 
neli do Chaty 
brali 140. zebow koni kusza na- 
refzcie pr zybyli fzczęśliwie do Zy- 
Seva rzeki ae zmczatki. 

Z ich powieści wylpa ta, przy 
którey ich okręt rozbił fie, dłu- 
pa ieft na wzes/ł 70. a izeroka- na 
tey leży 12. innych 
wylp różney obizerności, odległych 
jedna od drugiey, od g. do 10. 
wierf. Osm z tych wyfh z wey- 
rzenia, maią tylko po 5. wzerf dłu- 
gości, y na nich wfzyftkich mie- 
szkańców , więcey nie znaydnie fię 
nad 1000. olób. Domowa rucho- 
mość, rzeczonych miefzkańców, 
iktada fie z ławek, y rogóżek, czyli 
mat ztrawy wyrobionych, kolzule 
ich zrobione były z Ikór Ptakow, 


£ 


Yo "Ne do: 
Eur fle go klina, gdzie ze- 


20, W blifkości 


a zwierzchnie fuknie z kifzek mies 
li fzyte. Głowy przykrywali dre= 
wnianemi czapkami, u których na 
przedzie były deszczułki, dla ła: 
twieyszego ftrzał odbicia. Noże 
ich ze wfzyftkim były kamien- 
ne, y rzadko ktory mial zela azny: 
Strzelby zadney nieznali , oprócz 
ftrzał z kamiennym lub kościanym. 
nakońcem, które pulzczali z ofobli+ 
wfzey iakieyfis defzczułki. Na tey 
wyfpie niebyło żadnych drzew y 
znaydow ano tylko fłodką trawe na- 
zywaiącą fie Her acleum y rofnaca 

y Kamczałce w bardzo’ wielkiey 
i. Powietrze tam dość u- 
miarkowane, y śnieg niedłużey 
trwa, iak ieden miefiąc. 

Ar apinka okręt, wyfzedłlzy 
ha morze w 1754. roku, ftanął na 
kotwicy ig. miefiaca Pażdziernika 
tegoż roku, u Beringoujkiey wy- 
fpy , gdzie pofpolicie zimuią wizy- 
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SA Ek 
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aa Serpent ttt, 


fikie okręty, które zamyslaiq o po- 
dróży, dla wynalezienia ai: 
kraiów , y tam zazwycz opa» 
truia fie, w solone mięfo z Mar- 
kich zwierząt. Z tego mieyfca, pu- 
ścił fię daley tenże "okręt. na mo. 
rze dnia x. Sierpnia 1755. y dnia 
to. w przeciągu {woley podroży, 
pociągnąć do niewiadomey iakiey- 
fis wyłpy: lecz Ze na brzegu ftała 
wielka liczba dzikich ludzi, Ros- 
syufcy żeglarze nieśmieli wyfiąść 
na nią, n: a alecie przybili do Mze- 
oz zianey wyfpy, gdzie opatrzyli fie 
świeżą wodą, y wyfzli znowu na 
morze; iednakoź przeciwne wiatry, 
nazad ich odpedzily, y okręt > 
ciwszy obydwie Ra rozbił fig 
bliko wyfpy, z tey przyczyny, i 
dni pogineli z głodu, a drudzy po. 
toneli. Ci, którzy zoftali przy ży- 
ciu, wyratowali okrętowe narzę- 
dzia, proch, y inne rzeczy; lec 


x ) 52 CA >< 


ore ORE SE 


wezafie wezbrania morza, wieksza 
część tych ołzczątków porwana 
była. Pozoftałym prochem ubili 
103: morikich bobrów, y 1390. ble- 
kitnych Piejc OW. 
Za na ideyściem wiofny, prze- 
rawili fię oni z caiym fwoim ma- 
iątkiem dwoma Baydarami na 
wylpe Beringowfka, gdzie zaftali 
niewielki okret pod hander rą J. Ja 
rahama, y czterech maytków , 
których Srapeznikow na tey wy- 
fpie zoftawił. Lecz kiedy wspomnio- 
ny okręt, tak był fzczupły, że oni 
z fwoiemi futrami pomieścić fie 
niemogli, czekali naokręt J7 eby mie 
kowa, y J Jotjtycha. 
W r. 1756. okręt zbudowany 
przez Anorzeta Totfiycha kupca 
zelinginjkiego, wylzedł z rzeki 
Kamczatki na morze 17. Września 
tegoż roku, z 58. ludźmi Rofsyan 
y Aamczadolow, kończył podróż 
fwo: 


sos. Gen Cua 


fwoię doBeringowfhiey wylpy, gdzie 
zoftawał do dnia 12. Czerwca 1757. 
roku. A Że tegoż roku niepołas 
wialyfie na brzegu morfkie bobry, dla 
tego Rofsyifcy kupcy ftrzelali wie- 
cey J2wuceze , y mięfa ich uży- 
wali na pokarm, a fkóry zbierali 
dla pokrycia Baydarow. 

Dnia 13. miefiąca Czerwca, r. 
175%. wybrali fię ztąd na morze 
y 12. dnia swoiey podróży przyby- 
li do Atak: iedney z Aleutlich 
wylp ; w ten fam czas, kiedy okręt 
Jrapeznikowa powracał nazad da 
Ramczatke , wizyscy miefzkańcy 
tak tey, iako y innych wyfp. fta- 
neli gromadą na brzegu. Ciż że- 
glarze, udarowali ich ozona (któ- 
ty nazywał fie Junulgafan ) mie- 
dzianym kotłem, fzubą, fukiennym 
ubiorem, fpodniami,y bótami; za 
co na znak wdzięczności, obowią- 
zał fie dawać daninę. Trzy tam- 
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niewiafty, y A chłopiec, 
retce nauczyli 1 e mówić po 


7» 
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Na tey wyfpie, Ro ofsyante 
przemiefzkali az do 17. Czerwca 
'758-roku, y zimą w różnych czę: 


253 zal Zł 3 1a} 
ściach, wyipy zdoby wali zwierza. 


Przed odiazdem zaś dał im So- 
won z góry za rok daninę. 

Przez tę podróż, o Aleutfkich 
wyfpach, daleko dokładnieyfze od 
pierwfzych, były zafiągnione wia: 
| domości. 

Hi Na obydwóch więkfzych wy- 
fpach bylo około 50. ludzi mefkiey 
AI płci, którzy żyli z Roffyanam 
JAN w zgodzie y w przyiazni. Refjyifep 
BI Zeglarze, dowiedzieli fie tu iefzce y 
o ezwartey wyfpie, którą iey 
miefzkańcy, nazywali Jwi ig. 
i Pierwiza wyfpa, mia ła długo: 
[I | ści około 100. 2. fzerkose i około 25% 
| wierft, odległość zaś iey od rm- 


See BE 63% 


giey, lezacey ku południowi, rozcig= 
gata fie do 30: a drugiey od trze= 
ciey, leżącey w Południowo-W (cho- 
dniey ftronie do 40. wzer fe. 

Miefzkańcy wyfp, zazwyczaj 
nofżą inknie z ptalzych pierzy , 
imorlkich bobrów, y z fkér cieląć 
morfkichs iednakże w tenczas po 
więkizey części, wymieniali u Ros- 
syan ple, y owcze fkóry , które z 
wielką biorą ochotą, y uzywaia na 
ipodnią fuknie. Pomienieni mie- 
fzkańcy, lubią wiele mówić, poiętni 
lą, y dla Roffyan zdawali fię być 
przychylnemi. Miefzkania fwoie 
robią w ziemi z drewnianym po- 
kryciem, na podobieńftwo takich, 
iakie u Aamczadolow. Karmia fię 
po więklzey części mięfem mor- 
ikich zwierząt, które biią kością: 
hemi kopiiami, iedza różne iagody 
Y korzenie, W rzekach ich znay: 
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dnie fie wielkie mnoftwo łofofi, a w 
morzu OE GD. 

Na tych wyfpach, nierofną ża- 
dne drzewa wyniolle, wydarza fię 
tylko niewielkie lwowe drzewo z 
poziomemi krzakami, lecz morze 
yrzuca na ląd iodłowego, y mo- 
drzeiowezo drzewa tyle, ile po- 
trzeba dla pokrycia podziemnego 
NI mielzkani: 

[a Palm wyfpa, bardzo obfita 

I w „Piefce, y morikie bobry ; w cza- 
| fic burzy przylatuia na tamteylzy 
brzeg dzikie gęfi, y kaczki, w wiel- 
kim mnoftwie. 

Na tym okręcie, przyprowa- 
dzono do Aamezathki 5030. ftarych, 


— 


| Co) Ryba , ktora bywa rožney wielkosci 
MANN z glowy ma nieiakie podobieńftwo do 
Ii! Suma; mieso iey biale, Y tlu fte, chreqe 
i fiki mietkie, tak fh fe warfłami dzieli tak 
feczuftk flony. 


y młodych morfkich | pobrow, 1040. 
ftarych, y mlodych Piefcow +Y 350: 
tak nazywaąiacych fie niedzwiad- 
ków, czyli = morlkich wydr. 


Wr. > wyfzedł także na 
Aamczal jie morze okręt Jana 
Nic efor a ape a Mofkiewfhiego Š 


lecz my o iego repladiz oprócz 
tego (że tyl ko podchodził do L- 
fich wyfp, niedaley Umnaka) nic 
niewiemy. 

ue tymze famym roku 1757. 
dnia 27. Września wyfzedł na mo- 
rze z kozakiem Ignacym ) Stu- 
de eńcowym, y tenże niewielki okręt. 
był zbudowany na wyipie Berin- 
goufkiey o którym iuż wyżey 


rzeczono. Wkrotce He wyiściu {wo- 
im, fladt na miafe zyźnie `blifko 
Jamczatki, y ftał tamże do nafte- 


Ę 
puiącego roku, potym puścił fie z 
59. ludźmi profto ku Bering JOW= 


dóiey wytpie, y w tey podróży ‘pads 
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pływał do niektóry ch CZ leutfkich 
wyp; i zawiiał poźniey do odleg gle: 
fzych, lez: acyeh miedzy w fchodi nią, l 
południowo-w [c hodnią ftrong. W 
tym mieyfcu R fg foy żeglarze fto- 
lac na k otwi icy utedney wylpy, prze- 
prawili fie Baydarem na brzeg o- 
ney; lecz dzi ice tak gwałtownie na 
nich mapadli, iż ledwie z ciężką 
pracą doftali fię do fwego okretu, 
potym gwałtowny wiatr w ten 
dam czas zerwał go z kotwicy, y u- 
niofł na morze, gdzie fie nakoniec 
rozbił, u niewielkiey wyipy lezacey 
niedaleko od tey, na ktorey fię 
dawniey znaydowali. Ludzie z te- 
go okręt Uw yratowali fig n a wy {pes 
y ledwie tylko zdążyć mogli wziąść 
z fobą nieco broni, prochu, y ola- 
wiu. 

W ten fam czas niebawiąc, napa- 
dłą na nich gromada dz ikich ludzi, 
którzy plyneli i na Baydarach zaa- 


chodniey ftrony wyfpy.  Więkfza 
zas część : Roffyan, tak przeięta I by- 
ła zimnem, y wilgocią, że tylko 15. 
ludzi znalazło fię {pofobnych do 
obrony ; pewny z nich rozumie elac 
nieco. iezyk dzikich, ftarał fie tyc h 
naich 


ułagodzić, lecz dzicy 1 nic in 
fiowa nieodpowiadaią A nieuft 
wypufzezali ftrzały, w tym Rof 
me zaczęli do nich ftrzelać z bro- 
ni, y ubili dwóch, a ref [zte przymu- 
fili do opulzczenia wy (oy. 

Ciż żeglarze ponofili wielki 
glod. od 6. Września do 23. Kwie- 
tnia. Naylepfzy ich pokarm A 
dał fie z ryb, y a ni, pod czas zaś 
przymulzeni byli ieść ikórę 
morze na brze wy Speake 
koniec 16. ludzi umarło, a ref; 
ratowałafie oc 
zdechłym wie 
rze na Bezeo p 
1760. roku 
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ftatek z złomkow dawnieyfzego o- 
krętu, y pusciwizy fie na morze, 
dopty neli tylko do iedney. z Hle- 
ut/kich wyip, gdzie powtornie o- 
kręt rozbił fię, de iak na a 
ście, w ten fam czas nadarzył fi 
okręt Srebrnskowego, na here 
| pozoftal tych 153. ludzi w miefiącu 
i Lipcu 1761. roku do Kamczatki 
IJ powrociło. 

| W miefiacu Wrześniu 1788. 

Ii | były zbudowane dwa oki ręty, ieden 
IBIR przez Symeona Krafilnikowa , a 
drugi przez Nicefora J rapeźmi- 
kowa, z tych nofił ieden imie S. 
Wlodzimicrza, y wyfzedł na mo- 
rze 28. tegoż miefiąca pod komen- 
dą Dz imitrego Paykowa. 

Na pomienionym okręcie, wy- 
| prawiony był kozak Sita Szawi- 
ih ryn dla wybrania daniny, który 
[ft od godziny do godziny dofzedł da 
JM Beringotw/kiey wyfpy, y tam zi 
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mował. W naftepuiacym zaś roku 
1759. 16. Lipca puściwfzy fie na 
morze, trzymał fie południowey 
firony, ażeby wynaleść iaką bądź 
nową ziemię, lecz gdy mn fie to 
nieudało, Żeglował ku północney 
fironie do Hleutfkich wyfp , ale 
zdarzone przeciwne wiatry, niedo- 
puściły mu dobić fię do brzegu, y 
przymufily iść profto do nayodle- 
gleyfzych: wylp, nazywalacyeh fie 
teraz Lifiems wylpami. Do pier- 
z ; : 
wizey z tych wyp, którą tamtey- 
fi miefzkańcy nazywaia Atach, a 
Blatant. Coreen are 
afyanie, Gorietoy goreiącą, za- 
winął dnia 1. Września; a Że brze- 
gi tey wy!py były kręte, y kamie- 
nifte, dia tego ią pominawizy 5 
przybił do drugiey niewielkiey wy- 
toby Amlachu, niedaleko leżącey, y 
CE Vea 
zamierzył lobie tu zimowac. Ros- 
oy Ral ate eA TRZE 
syifcy, żeglarze rozdzielili fię po- 
tym ną trzy kompanie, pierwiza 


ae 


pod przewodnictwem Hlexego Dr ii 
ZYNINA, udatafie na niewielką wy- 


druga pod rządem kozaka Jzawż- 
ryna, pofzła na wyfpę Jach, re- 
fzta zaś ludzi, zoftała fię na okrę: 
cie z Jymeonem Polew yw. 
Wfzyftkie te wyfpy dofyć by- 
ły ofiadłe. U tamteyfzych mę. 
fzczyzn, przewleczone były przez 
ufzy, wargi, y nozdrza kości; a u 


ftwo takich, iakie poftrzeżono u 
niektórych Czukczow. Zelaznych 
I rzeczy żadnych niemieli, y groty 
| u ftrzał były kościane, y kameni 
Z początku rozumieli oni, że 

wyfpa Amlach, cale ieft bezludna, 

lecz. po wyiściu nieiakiego czafu, 

| obaczy li wyroftka, którego wzieli 
z foba, y nauczyli mówić po Rite 

/ku. Potym znaleźli ieden fzałalz, 


¢ 


{pe, którą nazwata Sitkinem, a 


kobiet wyfzyte były na fkórze 
czarne wyobrażenia, na podobień | 


Ww y którym były dee. 50m 
męszczyzn, y tyleż chłopcow, zh. 
chodząc fie z niemi pa przyiaciel- 
tku, używali ich na łowy, do rybi- 
twy, y dla wyrywania z ziemi ko- 
rzeni. łagodne ich z niemi obey- 
Scie fie, przynęciło do nich drugich 
wylepnych mieszkańców, którzy 
ich częitoodwiedzali, zamieniając 
mięfo,y ryby na kozią fierść, koń- 
ikie grzywy: y fzklanne paciorki. 

Za nadeyściem wiolny, wizy- 
ftkie kompanie znowu złączyły fie, 
ftraciwfzy tylko iednego człowie- 
ka, który przez dzikich na wylpie 
Atachu był zabity. 

W miefiacu Czerwcu 1760. r. 
chodzili znowu ciz żeglarze kom- 
paniami, na też fame wylpy, lecz 
ta wyprawa dlą nich, nie tak by- 
fa pomyślna iak pierwlza, albo- 
wiem wkrótce potym Szawiryn 4 
11, ludźmi, z niewiadomey przy- 
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czyny przez dzikich na wyfpie #- 
tachu zabitym zoftał. Druzynin 
zaś fiadHzy na okręt, ułożył fobie 
dla uyścia niebeśpieczeńftwa, przed- 
fiewzias¢ napowrót droge; lecz kie- 
17 © = A 
dy w ten fam czas, zawinął tam o- 
kret Becewzcza kupca Jrkackiego, 
+ RZ; go Uitcw % 
z tey przyczyny Roffyifcy tegla- 
rze, złączyli fie wizyicy razem, dla 
tego: żeby dzielić między fobą to 
wizyliko, co zdobeda. Okret s. Wh- 
>; PRR ames 
zumurza zimował u JZmlaka, a 
SBecewicza ftał na kotwicy u wy- 
{py Atchu. 
Ten drugi okręt kofztem fa- 
mego Decewicza zbudowany, nofił 
= > . . . p 7 $ 7d 
na {obie imie S. Gadryela, na któ: 
rym było Roffyan yo. Kamcza- 
dolow 20. y kilku wipoltowaray- 
fzów. 
Wyfzedł on na morze z Bok 
Foy Rieki z Wielkicy Rzeki, 54. 
Lipca 1760. roku, y przebywizy 


p e a o 
Ciaśninę morlką między Kurylfkie- 
mz wyłpami, przypłynął 24. Sier- 
. Alp Aba of, [R 5 . 

pnia do Hleutfkic ż wyp, a 272. dnia 
Września do wylpy tou, gdzie 
fie złączył z okrętem S: W/odzi- 
MIT ZO 

W miefiacu Lipcu naftępuiące- 
go roku, pomieniony okręt, puści- 
wizy fie znowu na morże, przybił 
pierwey do ZLinnaku orzyfpofo- 
p y » Y przyip 
biwlzy fie w drwa, y w wode, kon- 
czył żeglugę fwoię do odlegleyfzey 
wylpy Hlakfu. Ta mniemana wy- 
ipa, dofyć była zaludniona, y mie- 
fzkańcy z początku obchodzili fie z 
J 4 ê 1 . . żę 
Roffyanami tak iagodnie: 1Z nawet 
dawali im dzieci fwoie w zakład: 
lecz Raffyifcy kupcy narulzywizy 
związek przyiaźni, tak zaoftrzyli 
na fiebie wyfepnych miefzkańców, 
ze ci z niemi zaczęli poftępować po 
nieprayiacielfku, y wielu pozabiia- 
li; Roffyanie zaś przez zemite , 
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zabili 7. dzieci będących u nich w 
zakładzie. Nakoniec ciż Roffyi- 
fey żeglarze, umikaigc niebeśpie= 
czeńftwa, któremu fami fie pode 
dali, przez zaiątrzenie przeciw To: 
bie wyfepnych miefzkańców, wy: 
brali fie do Zdmnaku, y wzieli ztąd 
z fobą dwóch dzikich, z ich Żona: 
mi y dziećmi, żeby ci pokazywali 
im drogę ku nowym wy fpom. Ale 
burza zapędziła ich w zachodnią 
ftronę, ku brzegowi Aamczatki, y 
oberwawfzy wizyftkie żagle na o- 
kręcie, przygnała go ku Awaczil; 
który 25. Września wfzedł do Poi: 
tu Aataczewa. 

Pufzkarew, który z Ochockze- 
go Garnizonu był komenderowany 
do tego okrętu, tak okrutnie z wy- 
IJ fepnemi poftępował miefzkańcami, 
ISIN iż za uczynionym doniefieniem W 
IS 1764. roku; wypadła na niego Kom 
miffya: 


W. 1759. r. 4. Sierpnia był 
zbudowany okręt przez kupca Ry= 
deńfkiego pod imieniem SS. Mo. 
tra y Pawia, na którym znaydo- 
walo fie 53. ludzi ; wyfzedłfzy on 
na morze, kończył podróż {woie 
do 20. Września w południową 
ftronę, lecz nieznalazłfzy zadney 
ziemi, przedlięwziął drogę ku Hle- 
ulfim wytpom, y tamże przybi- 
wizy 27. Września, bawił do 24, 
Czerwca 1761. W tym przeciągu 
czasu, Roffyifcy żeglarze, zdobyli 
na tych wyfpach 1900. ftarych, y 
młodych morfkich bobrow. 

Z tych wizyftkich wypraw , 
ani może fie która poezytaé tak 
pamiętną iak ta, która była przed- 
fiewzieta na okręcie pod imieniem, 
ddi Stdryana y Nataly, zbudo- 
wanym kofztem Andrzeia Tolfty- 
cha kupca. Pomieniony okret wy- 
ledt z Jamczatki na morze dnia 
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27. Września 1760. r. y trzymaląc 
fie- wfchodniey ftrony, przybił 
wyfpy sp la, >. | 

2 f f 5 
miefiąca, przy którey ftał całą zi- 
mę. 

W naftępuiącym zaś roku 1761, 
dnia 24. Czerwca wylzedł powtor- 
nie na morze, y pominąwfzy Mre- 
dzianą wyspę, ciągnął podróż fwo- 
ię w Południowo - Wschod =. ftro- 
nie, ku Hleutfkim wyspom, do któ- 
rych iednak niepredzey zawinął, 
iak 6. Sierpnia, y tu w trzy mał 
fię do 19. tegoż miefiąca; potym 
wyfzedłfzy na morze dla wynale- 
zienia nayodlegleyfzych wylp, pro- 
ftował droge iwgię od polnocno- 
wfchodniey ftrony ku wfchodowi, 
y 2%.iako wyżey miefiąca, gwal- 
townym wiatrem zaniefiony był 
do pewney wylpy, przy ktorey 
ftanął na kotwicy. 

W dal- 


Wdalfzym  czafie, wyfiadło z 
tego okrętu na brzeg kilku ludzi, 
dla wyftarania fie o drwa, lecz ci 
nieznal-źli żadnego rofłego drzewa 
na całey tey wy fpie. Znay o iący fię 
na tym okręcie nieiaki Lazarew, 
płynąc okrętem Jreór nikowego $ 
powiadał: że był na tey wyfpie, y 
nazywał ią gata, albo Karachun, 
a drugą leżącą O 20. werft od 
tey Kanaga. Lazarew poznawfzy 
tu jednego miefzkańca wylpy: Aa- 
nagi, który był pizedt yi Tłuma* 
czem Roffyifkim, wziął go z iobą 
y przeprawił fiew niek tów emi wi} pól 
towarzyfzami na wyfpę Kamani, 
profil tamtey fzego T otona, aby on 
ich odwiedził na wyfpie Kartagu ; 
Joron ikłoniwizy fie do prozby le- 
go, fpełnił to, że przybył, y do- 
br ze zoftał przyięty, potym wizy: 
Icy wylepni miefzkańcy ie gnomi sl- 
nie zgodzili fie być poddanemi Ross 
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syi y płacić m Çi BE wiekizey 
J : e ekize 
ną rybą, yin- 


erzetami ; Fla- 
o 


dry łowia kościanemi wedami, na 
które kręcą fznurki z lipkiey, y dłu- 


Ło mać OT 
ys te zas moczą 


giey moriki ey 
cokolwiek w fiodkiey wodzie, a po- 
tym ie wyciągaią. 

Wipomnient Roj Fpjcy żegla- 
rze, widząc okręt iwóy w nieba 


fpiecznym anie, | puścili fię na czte- 
rech AC > do wylpy Hana- 
gi, a ztąd niek tórzy przeprawili fie 
na wyfpe Con oddzielona od 
ee Cieśniną morfka, fzeroką 
na 7. wert. Miefzkańcy tey wy- 
spy " przyimowali ich -barzo tago- 
hae y obiecywali płacić daninę, 
nadto wizyftkie w powfzec chności 
handluiących ‘kompaniie z tego o- 
krętu, przyimową ne były: od wyle- 
payc ch miefzkańców po przyiaciel- 
iku: dla czego wfpomniony okręt 
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zabawił u tych wyfp do 1764. roku. 
A.że pierwfzy raz o tych wyfpach 
pewne były zafiągni k 
JJ. Aoryana, y 


raźnieylzego pofpolicie nazywaią 
fie wyfpami SZ07zanow/kiemi. Wy- 
fpa, //zaga, ma około 150. wert, 
na niey fa liczne wyfokie, y kamie- 
. “> g . 1 DEA mh TE? 

nifte góry, pomiędzy któremi leża 

o - s r Y Cd z u 
błota, y trzęfawice, lecz wynioftes 
go drzewa cale niemasz. Rośliny 
tamteyfze prawie fa też” same, ia- 
2 bac > BE 
kie znayduią fie w Aamczatce. Z 
* y yet haley SŁ z CH, 
lagod rośnie Empetrum, a SM Yr- 
lullus z rzadka nadarza fię. Liczby 
mielzkańców oznaczyć niemożna, 
dla tego że: oni uftawicznie prze- 
prawutą fie na Baydarach, z ie- 
dney wyfpy na drugą. 

Kanaga leży w Zachodniey 
fonie Hiagi, y ma w około 200. 
Werf. Na tey wyfpie ee 

H 2 
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ka góra ogień W ahaa około 
którey miefzkancy latem zbieralą 
fiarke; w dole tey-znayduia fie go- 
rące źrzodła; w których tamtey- 
i obywatele ieść fobie gotuią. Na- 
refzcie ta wys spa niema żadny d 


J 


ciekacych wod, y liczba oby wate- 
łów rozciąga fie tylko do 200. lu: 
dzi. 

Czetchina leży 6 40. wierf 
od Kanagi na wichodzie, Je na o- 
kołó zamyka blifko go. werf. Na 
tey fą liczne kamienifte gory, 
których za naylławnieyfzą poczy: 
tnie fie tak nazywaiaca fie Biata 
Szopka. Fo nizinach znayduią fie 
gorące: źrzodła, iednakowoz obfitu- 


iących w rybę, ciekących wód cale | 


niemafz. Na wfpomnioney wy {pie 
Żyją ty lko 4. familie. 

Fagalak ma na około 40. wierjł, 
y leży o 10. wierfé ku wfchodowi 
od Czetchina. Na tey wyfpie ka- 
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mieniftych gór mało, a obfituią - 
cych w rybę, B yon rzek cale 
niemalz.  Przytym Żadnych na 
niey niewidać roślin, którychby 
można użyć na pokarm. Żrzegi 
iey ciągiem kamienifie, dla czego 
niebefpieczno przybiiąć do nich, na 
Bayda srach ; mielzkańców tylko 4. 
familie. 

Jatchu leżyod T: agalaka ku 
wichodowi o 40. wierft, y okrąę 
ley rozciąga fie do 360. weer ft. 
“tad niedaleko ieft Port, gdzie o- 
kręty befpiecznie na kody fta- 
wać mogą. Na tey wyipie, wiele 
left gór, z kt tórych wypły waia ro- 
zne du w padaiące do morza, 
w iedney z tych płynącey na 
wichod, bet wiele znayduie fig 
ryb, mieszkańców na niey okolo 
60. ludzi. 

JLmlach górzyfta wyfpa leży 
ku wfchodowi o 7. wier ft, od wy- 


ees w O TR 


{py tchu, y w okręgu fwoim ma 
B00. wierfe. Na niey miefzkań- 
ców ieft tylko 60. ludzi: ma ona 
bardzo wygodny Port, y znacznie 
obfituie w korzenie, zgodne do po- 
karmu. Małych rzek na tey wyipie 
wiele: ale ryba poławia fie tylko W 
iedney płynącey ku północy. 
Oprócz tych wyp, widziane 
były na wichodzie y inne liczne, 
do których iednakże ciż żeglarze 


hiepodchodzili. 

Miefzkańcy wfzyftkich rzeczo- 
nych wyfp iednc omyślnie zgodzili 
ić Rofsyż daninę, Zyiąw | 
podzi mnych lochach, w których 
nie rozńiecaią. Ko. 


zule, czyli iak nazywaią Borki, 
robią z ptafzych fkór , z pie 
ieden ż tych pta- 
7 ; Colymbus toile, a 
ca a arctica, | tapią fie fidta- 
RY U 
niepogody. Nofzq oni 
z | a iy 
ą fuknię ufzytą a 
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kifzek cieląt morlkich y Szwuczow, 
albo koni także morfkich. Kladry 
łowią drewnianemi wędami, y ie- 
dza furowo. Nigdy y w nic na 
czas przyfzły nie eprzy! Roa a fie, 
dla czego ieżeli w niepogodę nie- 
mogą wyiezdzaé na łaa ryb, 
praymufzeni fa karmić fie morfką 

rawa, y Slimakami, które łapią G 
kk brzegu, y także furowo ie dzą. 
Bobry morkie łowią w miefiącach 
Maiu, y Czerwcu, tym {pot fobem: 
w czafie AZ pogody wyiezdza- 
ią kilką Baydarami na morze, y 
pofirzeglfzy bobra, ftrzelaią do nie- 
go z narzędzia, po dobnego do łu- 
ku, a potym tak blifko pod niego 
podpływaią „Że żadnym fpofobem 
umknąć niemoże. Podobnież | łowią 
oni y cielęta morfkie. -W czalie 
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nayoftrzey [zego zimna fukien nie- 
odmieniai 4, yw nay tężlze mrozy 
palą tylko lucha trawę, y ogrzewaią, 
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około ognia fwóię odzież. Kobiece, 
y dziecińne fuknie, { zyią z bobrów, 
podobnym iak dla melzczyzn Í po- 
fobem. Feżeli im fie zd: arzy nieno- 
cować w włalnym miefzkaniu, w ten 
czas wykopuią w ziemi iame, kła- 
da fie w niey fpać , na ikrywlzy fie fię 
odzieżą, y rogóżkami upiecionemi 
Z trawy. Na przyfzłość cale nie 
zważaią, y myś ślą tylko, co dziś na 
dziś; o prawie nay mnieyfzego poię: 
cia nie maią y nieczynią zadney 
różnicy między przyftoynym, y nie 
przyftoynym, flowem bardzo mało 
czym od nierozumnego roznią [ię 
ftworzenia. 

Jak prętko Rohyifey żegla- 
rze przygotowali fie do ‘chal 
na powrot, tak zaraz do okretu 
ich, zebrali fię Jotonowie pomienio- 
nych wyfp, otoczeni wielką groma- 
dą wyfepnych miefzkańców, ktorzy 
oddawali im dobrowolnie daninę, 
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ofiarowali 
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ście te. Raffyani v 
rowali ich róż C 
y przedfiew ziąwizy nazad drogę w 
ae TĄ. Czerwca, ftaneli na 
kotwicy” 19. tegoż miefiąca, u ie- 
dney z Aleutfkich wyfp, nazywa- 
kicey fię Jzemia; od którey daley 
płynąć, przybili dnia 20. Sierpnia 
do wyspy Aichu, po wytrzyma- 
niu na morzu wielkiey burzy, 4. 
Września uyrzeli brzegi Aameza- 
the, y zakladali fobie 18. tegoż 
miefiąca fpuścić fie na: rzekę Aam- 
czatkę, lecz gwałtowna nawałność 
przypędziła ich okret do brzegu, 
y tenże rozbiwizy pozbawiła że- 
glarzów więkłzey części ładunku. 

W miefiącu Sierpniu 1760. TO- 
ku, był także zbudowany ieden o- 
kret przez Jerentego Czebaienfhie- 
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go, ale my o iego podróży żadney 
niemamy wiadomości. 

W 1762. roku, wyprawione by- 
do lifich wyfp 4. okręty, z kto- 
rych tylko ieden powrócił. 

Pierwfza podróż przedfięwziął 
Dr użynin, na okrecieSS. © achary- 
ajza, y ER biety , przez Aulkowa 
kupca Wotock eaa zbudowa- 
nym. Pomieniony okręt na kto- 
dym było 34. ludzi Rofyan y 
Juamczadolow, wyfzedł 6. Wrze: 
śnia 2 Ochocka na morze, zawinął 

. Padziernika do Piotro-Paulo- 
e Portu, y tam zimował. W 
naftępniącym 1762. roku 24. Czer- 
wea, wyfzedłf(zy, powtore na mo- 
rze, po iedenaftodniowey podróży 
przybił do naybliżfzey z Aleut- 
drach wyfp; y ftanał na kotwicy u 
wylpy Atachu, gdzie przebywizy 
do.17 Lipca, wyfzedł znowu na 
morze, y w tymże miefiąću przy- 
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bil do iedney wyfpy, na którey za- 
ftal kupców z okrętu JJ. Zor yana 
Natalyi, y tu opatrzywlzy | ię w 
wodę,. ko ończył daley podróż fwoią. 
Na Pooh Września RZY do 
llmnaku tedney z lifich 4 wyfp, gdzie' 
ftał w ten czas y S/ołowa okręt. 
Tu wyfiadło nieco ludzi z tego o- 
krętu na ląd, {li ka wfchodniemu 
kraiowi wyfpy, odległemu na 70. 
wrerft od okrętu, y ci widzieli zna- 
ki fideł, które ftawiane były przez 
Rofyan na lily, znaydow 4 tam- 
że wysepnych miefzkańców, ktorzy 
pokazywali im kwity z oddaney zu- 
pełnie daniny; z tąd powrócili fzczę- 
śliwie, 22. tegoż miefiąca wybra- 
li fie ku Północnemu kraiowi wyfpy 
4 zka, odlegley nars. wierf 
d Umnaka, Wkrótce > ch tam- 
Ze przybyciu przyfzło do nich 2. 
E 7 z bliżfzey ofady, y dal 
im dobrowolnie zakłady, e z y 


odlegleyfzych ofad Joionowie za 
ich pofzli OL ae Roffyanie 
podzieliwizy fie na trzy kompanie, 
z których w kazdey było po 11. 
ludzi, pofzli na łowy. Nam tylko 
to wiadomo, co fię ftało z kompa 
nią będącą pod ftarfzeńftwem Cze- 
kalewa, z'drugich zaś nikt niepo- 
wrócił. Ekale przybywizy do 
wylpy Jnaloku znalazł tam około 
50. ludzi wyfepnych miefzkańców, 

z któremi obchodził fie po przyia- 
ciellku, y rozbiwfzy tu fzałafz, u- 
trzymywał nieuftanną ftraż. Dnia 
4. Grudnia, kiedy wyfłano 6. ludzi 
z tey kompanii w-las do fideł, w 
fzałafie zofiało z Roly yan tylko 5. 

ludzi, a mianowicie .£Fzobr Czeka- 
lew, RZ n Korelin, Dymitri 

Brahin, Grzegorz Szawir ym y 
Jan Kokowin; Czekalew y S zawie, 
ryn ułożyli fobie odwiedzieć wy- 
fepnych miefzkańców , nic złego 
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od nich nieobawiaige fie. Ale dzicy, 
bez wfzelkiey przyczyny, niefpo- 
dzianie Czekałewa uderzyli kostu- 
rem w głowę, y dokldli g0 nożami, 
potym rzucili fie na Jzawzryna , 
lecz ten bronił fie toporem, y cho- 
ciaż ciężko był raniony, przecież 
powrócił fię do fwoich kolegów ; 
Brahin, y Korelin nadeszli . pod 
tenczas do fzałafzu, y dla tego 
zręczniey mogli ftrzelać z broni; na 
Aokowtna zaś napadli oni nieda- 
leko ód fzałafzu, y obaliwfzy go 
na ziemię, póty kłóli nożami, pó- 
ki nieprzybiegł do niego Korelin, 
który.rozpedził tych barbarzyńców, 
y odprowadził go na pół martwe- 
go do fzałafzu; wprętce potym 
obtoczyli wyfepni miefzkańcy fza- 
lafz, w ktorym przez Roffyan dla 
oftrożności wcześnie porobione by- 
ły dziury, aby w przypadku po- 
trzeby przez nie ftrzeląć mozna 


było. Oblężenie to trwało nie- 
przerwanie przez całe cztery dni, 
tak: że ci z fzalalzu y po wode 
wyiść niemogli . Ale narefzcie Jza- 
okowin, będąc śmielfi od 
drygich, odważyli fię z ftrzelbą y 
kopiiami fwemi, natrzeć na wyle- 
pnych mielzkancéw, y ztych 3ch 
zabili, wielu ranili, a refztę rozpe- 

EO r £ . . s „a 
dzili. W czafie pomienionego oble- 
żenia, wyfepni iakby tryumfuiąc, 
pokazywali ftrzelby, y A któ- 
re były: tych fześciu J Roffy yan co 
byli pofłani do lafu, a przez nich 
y ; SR n z 
tamże zabici zoftali. 
aa Onon = zy fię ta- 
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Re: odwag i dwoch ludzi, niebawiąc 
{puscili Bayo dar fwóy na wodę, y 
a: „y do ofady . Kalaktaku, 
dokąd także wyprawiona była ie- 
dna kompania, ftrzelali tam z wy- 


fokich mieyfe, lecz nieodebrawizy 


Żadnego hafta, rozumieli że y tamta 
kompanija,zgładzoną zoftała; wkrót- 
ce potym pokazała fie gromada 
wylepnych miefz kańców, y ugania- 
ła fie za niemi, lecz gdy mrok 
zaczął pa ać, przyfzii pod iednę 

górę, gdzię znaleźli befpieczne dla 

fiebie fchronienie, y zacząwfzy z 
tego mieylca ognia dawać z bro- 
ni, wylepnych miefzkańców roz- 
profzyli. Potym przyb ieglfzy do 
fwego okretu, zaftali go złupionym, 
a sti ciała wipółł colegów nad 
brzegiem porozwlekane, i nieupatru- 
iac żadnoy nadziei do obrony nad je- 
dno męftw o, zebrali ż Żywność, którą 
wylepni miefzkańcy na brzegu śą 
ścili, y poizli znowu w góry. Na- 
65 dnia , wykopali” fobie 
loch w dole jedney, góry. ar 
Na 5. wiej fy od Pox ‘CU, y po ry- 
li go żagielnym płótnem; mrokiem 


chodzili d o Portu y znalazłfzy tame 
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lochu; tu bach oni od 


9. Ge 
dnia aż do so. Lutego 1764. roku, 
y w tym czafie fpor zadzili fobie 


niewielki Ba yoar , któr ry pokryli 
fkórzanemi dd prowiantów worka- 
mi. Naoftatek wyfzli nee do nie- 
go na morze; y trzymali A 
nocnego brzegu Unalafekt, | po- 
dziewaiac fie gdzie bądź fpotkać z 
Jrapeznikowa okrętem. . Znaydo- 
wali fię zawfze w pewney od lądu 
odgległości, y na drugi dzień zoba: 
czywizy pięciu wylepnych mie {z- 
kańców, którzy płyneli ku ofadzie 
JMkujz y, uradzili dla nadchodzą- 
cey nocney pory; wyfiąść na lad. 
Na świtaniu Zaś, poftrzegłizy że 
M kuj zytycy miefzkańcy płyną ku 
nim na 50. Baydarach, zaczym o- 
brali {pofobne ‘dia obrony mi ieyfce, 
Dzicy zaczeli bitwę pulzezaige 
firza- 


ftrzały, y utarczka trwała od pos 
ty do pory; chociaż Rofyyka 
bróń dokazywała wiele. Nadwie- 
czor ciż eofneli fie nazad, a Ros- 
syanić na (woim Laydarze po- 
plyneli ku iedney ialkim, w ktorey 
zoftawali przez trzy pory: ża przyę 
braniem morza, kiedy fie aż do niey 
podniello, w ten czas przymułzeni 
byli przenieść fie do drugiey, nieda= 
lekiey od powe na wyzizym 
niieyfcu L ia fkini. 

Tu ftali- pieć niedziel, ^y ftraž 
koleyno odprawiz ilis Nieśmieli y na 
io. fążni od ialkini odeyść, ga- 
izac pragnienie iedną tylko snie- 
ną wodą, y wilgocią wewnatrz ia- 
ikini kroplami fpadaiącą. Przy ytym 
ponofili niemały głód, częftokroć 
będąc przymuflzeni karinić fie ie- 
dnemi tylko morlkiemi ślimakami, 
Naoftatek konieczna potrzeba przys 
muliła ich, iz fie odważyli fpuścić 
G 
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fwóy Baydar na morze , y tak 
nieznacznie umkneli, że hikt z 
dzikich poftrzedz niemogł. Plyne- 
li tylko nocą, a we dnie ukrywali 
fie około brzegów, y tym [{pofo- 
bem 30. Marca roku 1764. przy- 
plyneli do okrętu J rapeźnikowa, 
potym Szawiryn umarł z choro- 
by, a drudzy to ieft: Korelin, fo- 
kowin, y Brachin' powrócili fzczę- 
śliwie do Aamczatht. Męftwo z 
iakim wytrzymywali zdarzaiące fię 
niefzczęścia godne fa nafzego podzi- 
wienia, y dla tego imiona ich niech 
niebędą zatarte niepamiięcią. 
Drugi okręt, pod imieniem Ji 
Troycy, dnia 15. Września 1762, 
roku wyfzedł z Aamcezathi, y był 
zbudowany przez JVzcefora Jra- 
peźnikowa, zoftawał pod komendą 
Jana Korowina, znaydowało fie na 
nim 58. Rofsyan y 6. Aamczado- 
łow, Cizawinawlzy do Beringo- 


W) w Ek 
ae aes 
wfkiey wylpy dnia $: -Pazdzierni- 
ka, ftali tam na kotwicy do 7. 
Sierpnia 1763. r. y zdobyli w tym 
czafie goo. piefcow, y 20. bobrów. 
W teraźnieyfzych czafach nie tak 
wiele znayduie fię bobrów iak przed- 
tym, dla tego, że Rofsyipcy Kus 
pey bardzo częfto ich plotza. 

Korowin widział tu okręt pod 
komendą Muiedéwicdziewa, czwa rty 
z liczby tych, ktore w roku 1762. 
wyszły z Aamczathi, ale że wizy- 
{cy, będący na nim ludzie przez 
dzikich pozabiiani, niemamy wieć 
Żadnych o powodzeniu iego wiado- 
mości. 

Jkorowin kończył podróż fwo- 
ię do Beringowfkiey wylpy 237. 
a Micdewiedziew z 49. ludźmi. W 
tey drodze Aleutfhich wyfp oni 
niewidzieli. Narefzcie Aorowin 
przybił do wyfpy U/nalaszkz (gdzie 
Słotów ftat na kotwicy) a Miegs 
G 
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e do Umanaku, y obydwa 
te okrety, ieden o od drugiego, I były 
odległemi na 150. f} 
Korowin M y na ko- 
twicy, wy! fzedł z kilko ludźmi . na 
brzeg, przyięty przez. wysepnych 


mielzkańców bardzo. mile >» ktor ych 
liczba wynofiła do 500. J ożono* 
wie dali im dobrowolnie za ikłady 
wiafnemi nazywaiac ich dziećmi, 
okazywali kwity, dane fobie od 
będących pierwey u nich opgen 
z załpokoloney zupełnie daniny, 
Ciż potym na dwóch Baydarach 
daley około wyfpy acyl. Mie- 
fzkańcy wfzędy łago dnie ich przyl: 
mowali, y dawali zakłady. W tę 
nadz ieie, fądząc te wylpe dla fie- 
_ poczynili w miefiąż 

(ile było można) 
owania, y na ró: 
by, rozeflane były 


których Korowia nie, 


kompaniie, o 
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iednokrotńe odbier al pomyślne Wia- 
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glo do Kor u SIA ea ch Ramczas 
Boldt w, będącyc na okrecie Kul 
E 
kowa, z doniefienic A 
i : 
na tymże bedący, 
mielzkańców p 
zlupiony 3 ta” ni 
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miość, o taki ftrach Rofsyan przy 

prawita, iż ci nie 

wali fie z tey 
nadczekiwali tyli 


iC, przygOto- 
yipy Hari é 


ta 


y 
kolegów, kolia jie es og 
na łowy. 

W tym razie wyfepni miefzkańż 
cy, zebrali fig Ww wi kim mnoftwie, 
y {zalafz ich ze tki 
opafav 


ftron 
w ETA 
s y tytez 
nocy puize y w tey 
okaz yi dwóch 9 gu ubito,-a res 
{zta bronią jc fię upadła ma fi 
ftalo fie to ró. Grudnia. 
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dnia potym, zafiedli, dzicy w ie- 
dney blifko leżącey iałkini, y trzy= 
mali Rofsyan cały miefige w oble- 
zeniu tak: że nikt nieodważył fię 
daley nad 50. krokow odeyść od 
fwego fzalafzu. Naoftatek umyślił 
Korowin zruynować fwoie fiedli- 
fko, y fiadl lzy ną okręt , dla uni- 
knienia więklzego niebespieczen- 
ftwa , odbit fię sd brzegu na ġo, 
fążni; tu oni ftali od g. Maven, do 
26, Kwietnia, y nie mało: wycier- 
pieli, częścią przez niedoftatek ży- 
wności, a częścią przez fzkorbuty- 
czną chorobę. Wyk epni mielzkan- 
cy podpływali w tenczas pod ich o+ 
kret na 40. Baydarach w wielkim 
mnoftwie, kufzącfię na nich napaść , 
lecz: Aorowin będąc uwiadomio- 
nym 'o takim zamyśle, czekał ich 
w gotowości, y iak tylko Rofsyan 
mie iednego z tey kompanii zabili, 
niebawiąc wfzylcy rozfypali fie. “i 
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Korelin z kolegami fwemi, o 
ktorych wyżey rzeczono, powrócił 
zo. Marca, y w ten czas'cała kom- 
panija Rofsyan fkładała fie z ig. 
ludzi. Puścili fię ztąd na morze 26. 
Kwietnia , y wzięli z fobą fwoie 
zakłady, lecz iak na niefzczeście , 
na drugi dzień, po odbiciu od brze- 
gu, okręt: ich ftanal na miałczy- 
gnie, na Ulmnakjkiey Zatoce, y w 
tey okazyi dwóch Rofsyan zgine- 
ło, a $. ludzi zakladnych” zbie- 
gło. Refzta zaś 16. ludzi zafłoni- 
li fie twemi Baydarami, y beczka- 
mi, które pokryli nayprzód fkóra- 
mi, a po wierzchu żaglami, na pos 
dobieńftwo Namiotu, y dwóch ftało 
na ftraży, a drudzy fpali. 

Przed switaniem, podplynelo 
ku nim fkrycie od morlkiey ftrony, 
około roo. ludzi dzikich , ktorzy 
zaftanowiwfzyfię o 1o. fążni od brze- 
gu, pufzczali do nich ftrzały z ta» 
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kim natężeniem, że bardzo wiele z 
tych Baya wry y {kéry, a niektóre 
„nawikróś y zacle prze o y 
w tey itarczce dway na ftraży fto- 

iący, y trzey z zakładnicy pozabiiani, 
a inni w fzytcy ranieni, do tego 
przylzli prz zeftrachu, Ze zapomnia: 
wizy o fwoiey ftrzelbie, uczynili 
wycieczkę z iednemi tylko kopi- 
jami,- y dwóch dzikich zabili, a ins 
nych do ucieczki przymyfili. Za 
nadeyściem nocy, gwałtc wna burza, 
ftoiący na miaąłczyźnie okręt rozė 
biła, do opełniwfzy tym ich niefzczę- 
ścia. Wyrzucone zaś ną brzeg rzeź 
czy; wszyftkie przez dzikich, tak 
były porozrzucane: że Rofsyanie 
nieco tylko złomkow z fwego o- 
kretu zebrali, Dnia 10. Kwietnia 
podftępowało około rgo. ludzi dzi- 
kich pod Namiot y dawali z broni 
ognia do Aofsyan, iednakowoz 
bez w fzelkiego ulzkodzenia. Pod- 
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palali także trawę, od ktorey wiatr 
niofł ogień na Namiot, Rofsyańie 
za eh ógnia, rozpędzili ich, y 
pożar ugafili, 


Choroby, y niedoftatek zatrzy- 
mały tu Aorowina do 21. Lipca; 
potym wfzyftkim, z kolegami fwe- 
mi (ktorych było tyko 6. Rofsyan 
y 6. Kamczadolowy na nowo zbu- 
dowanym Baydarze, puścił fie na 
morze; y po dzi iefięciodniowey po- | 
dróży, Se do pewnego miey- 
fea teyże famey wylpy TUmnaka, 
W ty m iyi zaltali oni oftatki 
ga nega SE a daley poltrze- 
oli RZ eż R Lops Siji , w którym 


o 
leżało zo. trupów, we wlzyftkim 


ich ubiorze, na każdego fzyi, był 
rz emienny | pas, „ktorym byli Palas 
{zeni, y_ Alie ewa iefzcze 
można było rozeznać. Z tego o- 
krętu nikt 


p 


lię niepowrócił, y dlą 
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tego © aa duya iego lofie 
nie ieft wiadomo. 

Storowin, pochowawfzy tych 
wzylftkich podulzonych, zaczął nie- 
daleko od tego mieyfca budować 
fzałasz, lecz kiedy pod ten czas 
Stefan Gtotow z. g. ludźmi lądem 
do niego przybył, z tego powodu 
Jorowin, razem z niemi wybrał 
fie dnia naftępuiącego ku swoiemn 
okretowi. 

Aorowin potym mial na wy- 
{pie Umnaku powtorng utarczke 
z wylepnemi miefzkancami; na zi 
mę ułożył fobie udać fie ku wfcho- 
dniemu _ kraiowi Unalafeki, y za- 
ftyfzawizy że Sotowiewa okret ftoi 
tam na kotwicy , fzedł profto ku 
Portowi, y w tym wyfepni mie- 
fzkańcy na niego napadli, ż któ. 
rych zabił ro. Zabawiwfzy kilka 
dni u Solowiewa, płynął naod- 
wrót do tego mieyfca, gdzie ofta- 
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tnim razem nań dzicy napadli byli, 
pomimo iednak tego, wyfepni przyi- 
mowali go mile, niezabraniali mu 
chodzić na łowy, y dawfzy zakła- 
dy zamieniali futra na fzklanne pa- 
ciorki. 

Korowin yz nim będących 5. 
Rofsyan zoftawiwizy Gtotowa, po- 
wrócili z Sodowiewym do Aam- 
czatht. 

Niemniey gadna ieft pamieci 
y ta podróż , w którą udał fie 
okręt pod nazwilkiem JJ. Aorya- 
na, y Natalys pod komendą Ste- 
jana Glotowa na ktorym było 58. 
Rofsyan, y 8. Aamczadolow.Ten 

uściwfzy fie na morzę 1. Paździer- 
nika 1762. r. zimował na JMzedzia- 
ney wy{pie. Dnia 26. Lipca 1763. 
znowu wyfzedł na morze, y 24. 
Sierpnia ftangl w Umnaku, y nie- 
wyfadzaiąc nikogo na Jąd, kończył 
żeglugę fwoię daley dla odkrycia 
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nowych wysp. Przebiegłzy ich gi 
tore były oddzielone 'morfkiemi 
przefmykami, {zerokiemi od 20. do 
100. wierft, Glatow przybył do jeż 
dney, na wichodzie daley leżącey 
od innych wyfpy, ktorą tamteyfi 
miefzsańcy nazywaia Kadyakiem, 
od kt „e y, iak opowiadali nie w 
naydal{zey odległości, znaydnie fig 
obizerna, lafem zarofła ziemia. Lecz 
= mienicikiey tey wylpy (ktorą 
tamteyfi mieszkańcy Ahtunak na 
zywali) nie widno było Zadney 
ziemi, leżącey daley ku wfchodo: 
wi za Aadyakiem. 


Glotow miał przy fobie lednega 
Flleutfkiego Tłumacza, ktory iedna- 
kowoż 'niemogł rozumieć dofkona- 
le iezyka wysepnych obywatelów, 
y gdy żadnym. fposobem naklonić 
ich niemożna było: zeby dali zakła- 
dy, Solow byt przymusz ony, WsZy- 


=) 9 (X 


eee nn m z z ZOZ WZA, 


ftkich +fwoich ludzi trzymać przy 
fobie. 

Po upłynionych kilka dniach , 
wysepni miefzkańcy na famym świ- 
tanin tak cicho podkradli fie | pod 
Rofsyan, ze y frat niemogła 
doftrzedz, natychmiaft zaczeli pulz- 
czać ftrzaty na krycie, | 


AC 


pokrycie, lecz 
gdy SZołow przy kazał ftrzelać do 


ch, y mierzyć profto SA iba, tedy 
wizyscy dzicy Rie bawiąc pofzliw 
rosypkę. Po odeyściu dba znalezio- 


ne były na tym mieyfcu, gdzie 
oni ftali, drabiny , fiarka , y kora 
brzozowa, z pretkości od nich 
fławione; z przygotow ania tych 
rzeczy iaśnie poznać można było 
Jaki oni mieli zamyfł, y iak byłą 
potrzebna oftroznosc. 

Czwartego Pażdziernika po» 
wtornie podi tgpowato pod okret 
400. wylepnych miefzkańców, któ- 
izy niosąc przed fobą drewniane 


I 08. Ck 


ESTE ~ 


tarcze, pufzczali do Rofsyan: firza- 
ły, lecz y ci wpretce rozpędzeni 
zoftali. 

Tegoż miefiąca 26. podftępo- 
wali dzicy ieszcze trzeci raz, ale 
Rofsyanie zoczywizy ich, wpręt- 
ce fie wszyłcy uzbroili. Widać u 
nich było 7. tarcz y za każdą fzło 
od 30. do 40. ludzi z kościanemi 
kopiiami, oprócz tych fzli ieszcze 
niektórzy osobno , y „nieśli tak- 
ze drewniane tarcze. Rofsyanie 
ftarali fie. ich wprzód | łagodne- 
mi fłowami wftrzymymać od nie- 
przyiacielikich kroków, lecz kiedy 
bez wzgłędu na to, puszczali do 
nich ftrzały, więc y Glotow przy- 
kazał do nich ftrzelać, iednakowoz 
kule , ile z letkiey ftrzelby , tarcz 
ich nieprzefzywały, y dzicy co- 
raz bliżey podchodzili: w tym ra- 
zie, ludzie znayduiący fie na okrę- 
cie przytarli kopiiami, y orężem 
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na nich, y wkrótcedo ucieczki przy- 
mufili. 

Potym Rofsyanie poftawili 
fobie zimowy fzałasz, z drzewa 
iuż przysposobionego. Y chociaż 
dzicy, wtym budowaniu im nie- 
przefzkadzali, iednakże Rossyanie 
ieden drugiego nieodftępowali, iuż 
niemyśląc o łowach; iedynie na 
blilko leżącym ieziorze, łowili ry- 


by. 


Dnia 25. Grudnia, podchodziło 
iefzcze kilku ludzi z wyfepnych 
mieszkańców do okretu, atoli 
o zgodzie, y handlu iłyfżeć nie- 
chcieli; w tym pokazała fię szkor- 
butyczna choroba między Rofsya- 
nama, na którą 9. osob umarło. 

Dnia 4. miefiąca Kwietnia , 
przyfzło narefzcie do okrętu Ros- 
sytłkiego , 4. wyfepnych miefzkań- 
ców, którzy byli {pokoyni, y od- 
mieniali lifie futra na szklanne pa- 
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ciorki, a drugim towarem iako to koa 
kula płótnem, y kitaiem cale pos 
gardzali; ten zadatek haudlu, i przy- 
chylne obchodzeniel ię R ofsyan cią: 
gnęło fie z tak pomy ślny m fkutkiem; 
iż ci powróciwizy wprętce , z {wes 
mi rodakami uroczyście oświad: 

czyli: że na potym Zadnemi nie- 
przyiaciellkiemi krokami Rossyań 
przesladow ać niebędą; od tego cza- 
fu jo żyli w niezmy sloney 
zgodzie z wy fepnemi mielzkaicaml, 
ktér zy im przynofili lily, y mortkie 
bobry, a zato brali izklanne pa- 
ciorki,inni z nich umowilifie byli pla 
cić futrami daninę, y Rofsyanie 
dawali im nato kwity. 

Miefzkańcy wysepni przynolt 
liim potym na zamianę dwa nież 
wielkie kobierce, które bardzo pies 
knie byly tkane , czyli fplecione, ź 
z -iedney ftrony były okryte bos 
browym asa , na podobieńftwa 
kofmas 


kosmatego iedwabiu; Roffyanie nie: 
mogli fię od nich dowiedzieć, czyli 
sami oni te kobierce tkali? przy- 
nofili także dobrze wyprawione 
bobrowe fkóry, na ktorych fierść 
podrzynali z wierzchu zaoftrzonym 
kamieniem, iedria z nich, (która by- 
ła kafowego koloru) równała fie a+ 
xamitowi, czapki ich na weyrze= 
nie miały klztałt fzpetny, ale nie- 
które pięknie były upfirzone, ti in- 
nych znaydowały fie grzebienie ż 
przodu 2 koflkiemi grzywami, ü 
drugich zaś (a iakfię zdawało) u 
famych tylko kobiet, czapki żro= 
bione były z kifżek, które oni 
kiztałtnie łofiemi włofami, y żyła- 
mi zfzywali: 

Miefzkańcy tey wylpy, ubio- 
rem y tezykiem , bardzo fie ró- 
nią od miefżkańców innych „(= 
fok wylp. Na. wyfpie Kaoiakıt 
inaleziońo także różnego rodza» 
H 
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iu zwierzęta, jakich +Paa gdzie 
indziey, iako to: gronoftaie, kany, 
bobry, wydry, wilki, y niedzwie- 
dzie. Roffyane chociaż oftatnich 
y niewidzieli, iednakże znaydowali 
ich ślady. Suknie tych miefzkań- 
ców porohiooe były z fkór łofich 
y Ćwra zeczych. Drugi ten zwierz 
podobny ie do Jwz/zczów (n) być 
może, że oni go zowie dak doe 
fkóry miewaią z glębizey Amery- 
ki. Ten wniofek czyniemy «przez 
ieden tylko domyfł, lubo z Dzien- 
ników innych zeglarzow deft wia- 
domo, Ze łofie płodzą fie y na wy- 
fpie Hlajku, iednakowoż te mogly 
być tam zaprowadzone z Ame- 
ryki. 

Na tey wyfpie widać było 
wielkie mnoftwo czarnych, czer- 


(m) Po Łacinie nazywa fie mus: alpi- 
nus. 
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wonych, y fzarych lifow , po nad: 
brzegami płodzą fie cieleta mortkie, 
konie ry bobry. Z ptaków znay» 
duią fię żurawie, gęfi, kaczki, ka- 
wki, wrony, y oi , ale ptaków 
któreby były nieznalomemi dotąd, 
żadnych niebyło widać. Co, do in- 
nych roślin, fą tam maliny, tord- 
wht, y polowa dzika cedula. Na 
wyfpie Aadiaku znayduie fie drze- 
wo, fwowe y Olszowe, y to famo 
może być przeswiadezeniem , że 
taż leży niedaleko Jimeryki; ob- 
fzerność tey wyfpy niewiado nia, dla 
tego: że Roffyanze lękaiąc fie wy- 
fepnych miefzkańców, niemogli fie 
w niey przeyrzeć. 

Miefzkańcy tey wylpy,za přzy- 
kladem Jleutfkich, y drugich fg- 
fiaduiacych wyfp, robią fzpary nie- 
tylko w fpodniey wardze, ale y w 
chrząftce u nofa, y przewlekaig 
przez nie kości ptaków, y zwie: 
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rząt. « Suknie robią z ptafzych fkór 
z pierzem zdartych, także z lilów, 
bobrow , młodych łofi, y z Swi 
szczow zlzywaiąc (kóry żyłami. No- 
fzą także pończochy z łofich fkór, 
ale fpodniey fukni niemaią. 


Oręż ich ieft łuk, ftrzała, dre- 
wniane tarcze, y kopiie, u ktorych 
groty, rownie iak y oftrza u topo- 
rów, z krzemieniftego kamienia, Dru- 
dzy zaś iak noże, tak y kopile ro- 
bią z Ieleniey kości. 


Obyczaie ich nadzwyczay furo- 
we; z przyieźdźaiącemi bez wizel- 
kiey obchodzą fię ludzkości. Przy- 
tym Zdaiefie, że między niemi nie- 
mafz ant ftarfzych, ani im podle- 
głych. 

Czołenka, któremi pływaią, tak 
małe fa, że w nich tylko ieden, 
albo dwóch ufiąść może; przytym 


maią oni y Baydary podobne 


> m m me 
tym Batom iakich Sronlandzkie 
kobiety używaią powfzechnie. 

Zywią fie powieklzey cześci 
furową , y fufzoną rybą, którą ło- 
wią na morzu kościanemi wędami, 
w rzekach zag niewodami z Żył 
fplecionemi ; y fami fiebie nazywa- 
ią Kanagifiar nt. Nazwifko to, nie 
małe. ma podobienftwo do nazwi- 
ika Aaraht, jakim fie na brzega 
Labrador fkin nazywaia Gronland- 
czykowie, y fr imanfowie, być też 
y to może, ze Rof. syamie W Wy- 
mawianiy przeflyfzęli fig. Liczba 
ich , zdała fie być wielka ‘na tey 
wylpie , gdzie oni mieli porządne 
fwoie fiedlifka. 

Wylpa Aadiak, fkłada ZAH ku, 
natakiem, Umnakiem, y drugiemi 
między niemi leżącemi samica 
mi wyfpami ; cały rząd wyfp roz- 
ciągaiący fie od Po ludniowo - Za- 
chodniey ftrony, ku W fchedowi bli- 


x) 106 (x 


eS ee A Z 


fko Hmeryki. Ta wyfpa podług 
marynarikiego wy rachowania, leży 
De K yas D 
pod 30. fopniem długości, tak że y 
ten brzeg Hmeryki do ktorego 
gawiial Bering, niemoże być w 
dalekiey od niey odległości. 


Mniemana wyfpa Alakfu, le- 
zy ku Pólnocy od Aadiaka, y 
chociaż miefzkańcy tey drugiey 
wyfpy mówią: że wPólnocno-W {cho- 
dniey ftronie od Aadiaka ieft Pro- 
montorium , które oni nazywalą 
Atachtanem, iednakze przez podo- 
bieńftwo zda fie, że to #romonto- 
rium ief taż fama wyfpa Aliafka, 


czyli Alakfu. 


Na południowym brzegu wy- 
fpy Kadiaka, widzieli oni także po 
dolinach między kamieniami rofna- 
‘ce’ Olchi, które do Kamezatfhich 
podobne byly. Naygrubfze drze- 
wa miały w fwoim odziomku gri- 
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bości od 2. do 4. wierzkow Coy. 

Wybrawfzy fie z Aadiaku 24. 
Maia, plyneli mimo Alakfu, yw 
tey drodze przybili do nowey wy- 
{py Jańtunu, 3. Lipca ftaneli na 
kotwicy blifko Umnaka. Znaleźli 
na tey wyfpie iednego zabitego, z 
liczby tych M, którzy byli na 
okręcie Mredžwredziewa. W jepni 
miefzkańc cy kufli fie nieraz, y ich 
pozabiiać , przecież zawsze odpe- 
dzeni byli. Glotow od-nich dowie- 
dział fie, Ze Aorowi z ludźmi fwe- 
mi znayduie fie na drugiey ftronte 
wy lpys o złączeniu fie ich, wyżey 
iuż wfpomnieliśmy przy podróży 
korowina. 

Słotow zimował na wy [pie Zć: 
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mnaku, lecz przez cały czas, ani 
jednego niewidział z dzikich, y za- 
pewne tey zimy, żadnego z nich 
tam niebyło. Pewnego czalu oblzedł 
w około te wylpę, y oglądał wize- 
dy, jednakże nikogo Hieghalank wi- 
dział tylko opulžczone przez nich 
fiediifka. Podług iego zdania U- 
mnak zamyka w okrągu około goo, 
wierft, yý ma niey znayduią fię -li- 
czne niewielkie ftrumyki, wypływa- 
iące z iezior, y wpadaiące do mo» 
rza. Lafu na tey wyfpie nieznalazł 
zadnego, a z krzewow widział te 
fame, iakie fa w Aamezatce. 

Za nadeyściem letniey pory, 
zdarzały fie znowu niewielkie kom- 
paniie wyfepnych miefzkańców, z 
których iedni, fkłonni byli oddawać 
daninę: Oui zamieniali także li- 
fy, y morfkie bobry na fzklanne pa- 
ciorki. 

Naoftatek S/otow przedfię- 


wziął drogę na ódwrot w miefiącu 
Lipcu 1766. y do AHamezatht po- 
wrócił w miefiącu Sierpniu, z bo- 
gatym ładunkiem. 

1764. r. Jakub Ulednikow $r- 
kuck: kupiec zbudowawfzy. okret 
pod imieniem SS. Piotra y Pawta, 
poruczył go Janowi Sotowsewu , 
ktory 25. Sierpnia wylzedł z Aam- 
czathi na morze z 55. ludźmi Rass 
syan y z 15. Samczadolami. 

Przefzedifzy oni 31. tegoż 
miefiaca mimo Beringoufkiey wy- 
spy, po lewey ftronie zobaczyli 
16. Września ziemię; którą fądzili 
hyć Umnakiem, leez nieznayduiąc 

wygodnego mieyfca, do któregoby 
" weyść mogł okręt, plyneli ku wy- 
fpie Unajajź kt, oddzieloney od Z- 
mnaku, iednym tylko wąłkim prze- 
fmykiem. 

Za przybyciem Rofyan da 
tey-wylpy przyfzli do nich dway 


z tamteyfzych miefzkańcow, z któż 
remi JoŻowżiew, za pierwfzey ie- 
fzcze znał fie bytności, y winfzo- 
wali mu fzcześliwego przybycia, 
Jeden z tych, pierwey u niego był 
Tłamaczem. 

Ciż wyfepni miefzkańcy, z oko- 
licznościami wszelkiemi opowiedzie- 
li mu, o zaboyftwie ludzi z Miedź» 
wie edziewa, y Jrapeźnikowa okre- 
tu, y że Foionowie wylp mne 
ka, A katonula, y Joszko, umowi- 
li fig z miefzkańcami Uanalafzka 
niedokuezaé  przybywaiącym do 
nich Rofyanom , lecz w tenczas 
ftarać fie ich wygubić, kiedy oni 
podzieliwfzy fie na różne kompa: 
nije rozeyda fie na se 

Wyfepni miefz! zkańcy, nieraz 
napadali. na JoZowżiewa, y podczas 
takich okazyi, niektórzy z nich od- 
bierali rany. 

Na teyże wyfpie, mielzkancy 


| m eee 
wielu ofad, byli bardzo dla Ros- 
syam przychylnemi, y dawali im 
zakłady. 

Pewnego czasu, przylzedł So- 
Żowsiew % wipot towarzy(zami fwe- 
mi do takiey ofady, którey mie- 
fzkańcy byli wielcy nieprzyjaciele 
Roffyan, y dlatego za przybyciem 
ich rozbiegli fie. -W GRE 
przez sieht fiedlifkach, znaleźli ont 
fwzały , y łuki, które natychmiaft 
połamali. Niektórzy z zbiegłych 
powróciw {zy fie nazad, napadli byli 
na Roffyan, lecz ci wielu z nich 
znieśli. 

Jołowitew ufyfzał od mie- 
fzkańców tey wyfpy, że do Uémna- 
ku zawinął ieden okret Roffyifki, 
lecz tamteyfi miefzkańcy złapili 
go, y z powieści ich „dorozumie- 
wał fie, że AN: okręt zape- 
wnie byt 7: J rapeź źmikowa, ale onim 
żadnych innych niebyło wiado- 
mości. 
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Wipomniony Jożowziew po- 
wróciwfzy miefzkąńcom tey wylpy 
zakłady, y. nadawfzy Ttumaczowi 
wolność, któremu dał także y świa- 
dećtwo o iego wierności; 1. Czer- 
wea wyfzedł znowu na morze. 

W tymże roku niektórzy ku: 
pey zbudowawfzy okręt (ktoremu 
dane było imie S. Pawła) poru- 
zyli go Jtanazemu Oczeredyno- 
wz. Pomieniony okręt był narzą- 
dzony w Ochochu, y nanim znay- 
dowało fie 62. Roffyan y Kamcza- 
dolow, y oprócz tych s. miefzkań- 
ców z lifich wyfp, którzy przys 
wiezieni byli do /Kamczaćkż y tam 
ochrzczeni. 

Ciż żeglarze wyfzli na morze 
10. Września, y zimowali w Bok 
fzereczce, a dnia r. Sierpnia 1760. 
roku przedfięwzięli podróż daley, 
przelzli mimo drugiey Kurylfkiey 
wylpy, y 24. tegoż miefiąca zawi- 
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neli do iedney bliżey leżącey z li. 
fich wyfp, którą Fłumacze nazywa- 
li Hczakom, y ktora podczas pier- 
wizey żegluwi nazwana była chu, 
Dnia 51. miefiąca' Sierpnia przy- 
byli oni do Z/mnaku, y ułożyli fo- 
bie tu przezimować. Wyfepni mie- 
szkańcy, poftępowali z niemi łago- 
dnie dotąd, poki Roffyanie niewy- 
magali daniny od nich, y od tego iuż 
ezalu Rofyanie mulieli fie ich o- 
bawiać kazdey godziny. Wiele zaś 
wczafie zimy ucierpieli przez głód 
y fzkorbut. 

Na wiofnę kiedy ta choroba u- 
ftała, wyfłano kilku ludzi na wyfpę 
Uliagu, dla wybrania ód tamtey- 
fzych miefzkańców daniny. Lecz 
dzicy uczynili na nich nayście, y 
chociaż z początku byli przez nich 
rozpedzeni, iednakowoż na końcu, 
zapewnie tam ci tych przemogli, 


albowiem nikt z pofłanych nazad 
niepowrocił: 

Dnia 21. Sierpnia wyprawiono do 
Umalafzki 38. ludzi, ktorym kaza- 
no: aby za zdarzeniem pomyślney 
pogody, y ieżeli innych iakich niebę- 
dzie przypadków , płynęli ku wy- 
{pom Hkutanu, y Akunu, blizizym 
ku wichodowi; przytym także im za» 
lecono daley nad te bynaymniey 
nieprzechodzić. Na wyfpie Aku- 
tanie przyięci oni byli przez tam- 
teyfzych mieszkańcow łagodnie, y 
niektorzy z tey kompanii, przepra- 
wili fie na Akun leżącą o dwie 
wierfiy od Akutana. Potym wy- 
flano piąciu iefzcze ludzi do fąfiedz- 
kich wyfp, dla tego: że wyfepni 
miefzkańcy upewniali, iz tam bar- 
dzo wiele. znayduie fie lifow. 

Rofyanie przez całą iefien 
Żyli fpokoynie, lecz 12. miefiąca 
Grudnia , miefzkańcy wielu wy!p 
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zebrawszy fie w wrelkiey liczbie u- 
czynili na nich nayście, y dawali 
im przytym poznawać: że wyfłani 
na łowy Z rożnemi kompaniiami 
pobici, y ze dwa okręty fłoiące 
bliko Umnaku, y Unalafzki ztu- 
plone, y wniwecz obrocone. Ta o- 
ftatnia powieść była fałfzywa, al- 
bowiem chociaż oni y napadali na 
okręty; przecież zamyf ich niemiał 
żadnego fkntku; będące zaś na to- 
wach -dwie kompaniie, z których 
iedna fkładała fie z fześciu, a druga 
z piąciu ludzi iftotnie przez nich 
były .zniefione. 
Roffyane rozpędziwfzy fzczę- 
śliwie dzikich, tak za pierwizym, ia- 
ko y za drugim nayściem, zoftawa- 
lina wyfpie SZkunie do 20. Lu- 
tego, a 10. Maia powrócili znowu 
do okrętu Oczeredinowa. 

U wylpy Unalafzki, zimował 
także okręt Jana Popowa kupca 
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Lalfkiego, ktory przygotowawfży 
fie w miefiącu Kwietniu do wyjścia 
ha morze, oddał Oczeredinow? 40. 
ludzi wyfepnych miefzkańców, bę- 
dących w zakładzie. Dnia 30. Bi- 
pca, przyfzedł także na to miey- 
fce z Beringoufkiey wytpy, drugi 
do tegoż Popowa należący okręt, 
y ftał na kotwicy, na tey famey 
odnodze, gdzie znaydował fie Oczé= 
xedyn,okretowi fludzy rozdzieliwfzy 
fię na różne kompaniie, chodzili na 
łowy, y zdobycz dzielili między 
fobą. A gdy Oczeredyn miał ina 
w tenczas dofyć przy fobie ludzi, 
więc przymufił niektorych: wyfe- 
pnych miefzkańców: żeby oddawali 
daninę. 

Oczeredyn pod bytność fwolą 
natey wyspie odebrał lift od Po- 
rucznika Lewofzowa, ktory pifany 
był 18. Września 1768. r. w tym 
go uwiadomił: iż on z okrętu „Aa 
wta 
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wła ftoi u Unalafzki. Wymagał 
także wiadomości z okolicznoécias 
mi ọ ich podróży, a potym czterech 
zakładników z znacznieyfzych wy- 
fepnych miefzkańców, razem z ze- 
branemi z daniny futrami nawio- 
ing. pofłał do niego. 

Obydwa okręty ftały u Z/mna- 
ka do 1770. r., aże przez cały tem 
czas wyfepni miefzkańcy nienapa- 
ftowali ich, więc łowy tak były po- 
myślne , że Oczeredin: na {woi 
część wziął 530. ftarych bobrów, 
40. młodych, y 30. naymniey{zych, 
także 656. nayprzednieyłzych czar- 
nych lifów, 100. podleyizych, y 
więcey 1250. czerwonych lifów. 

Oczeredyn przedfiewziął ną od 
wrót podróż dnia 32. Maia 1770. 
roku, y przybył do Ochocka dnia 
24. Lipca. Przywiozł on z fobą 
dwóch wyfepnych mielzkańców , 
którzy byli ochrzczeni, y potym 
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poflani do Leberburga , lecz iak 
na niefzczęście w. drodze pomarli. 
Opifawlzy te wizyttkie podró- 
ze, które dla wynalezienia nowych 
wysp na wichodnim Oceanie, były 
przedfiębrane kofztem prywatnych 
ludzi, obroćmi oczy na terazniey- 
fzy godny pamięci czas, w którym 
WIELKA KATARZYNA, między tylo li- 
cznemi ftaraniami-dla korzyści kra- 
iu, pomagałą do rozprzeftrzenie- 
nia y tych wynalezień. 
,. W 1768. roku dnia 23. Lipca 
Kapitan Avenscyn wyfzedł na Ga- 
liocie S. Aatarzyny, z rzeki Kam- 
czatkt na morze, kieruiąc droge 
fwoię profto ku Ameryce;wylzedt 
z mim także Porucznik Lewafzow, 
ktory mu towarzyfzył na małym 
fiatku pod imieniem £. „Pawła, 
dana zaś im inftrukcya zgadzała 
fie z wiadomościami, lakle' zebrane 


były o Beringoufkiey podróży. 


Plynac fzczeSliwie nyrzeli dnia 

27. tegoż miefiaca Bertngoufką 
wyfpe, ktora podług ich opifania 
leży nilko, y ieft kamienifta, a o- 
fobliwie "w południowo-zachodniey 
ftronie, : Potym przyplyneli do 
JMiedzianey wylpy, y ztąd wyfzedł- 
fzy, wiecey niewidzieli Zadney zie: 
mi, póki niedoptyneli do Lich wyfp: 
Te prawie wizyitkie zdały im fie 
nifkiemi, y niemiały odnóg, a oko- 
ło brzegów ich wszędzie było miał- 
ko. W czafie podróży, tam y na 
pówrót, tak częfto mgły bywały, 
iż pośrzód lata, rzadko przęz 5. 
dni ciągiem trwała ialna, y piękna 
pogada. 

GahotaS. Katarzyny zimo» 
wała u wylpy Hlakfu, y chociaż w 
inftrukcyi Kapitana Wrentcyna było 
wipomniano: że okręt pewnego pry- 
watnego kupca widział w tym miey- 
fcu w 1762. r. wygodny Port, iedna» 
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kowoz on go tam nineraleal Vex 
Scie do mortki iey odnogi, za-ktor 
leży ta wyfpa, Z Północno-W fcho- 
dniey ftrony, niezmiernie ieft tru- 
dne, z przyczyny. byftrego płynie- 
nia morza; tak: w czafie przybiera- 
nia,iako y opadania wody, którey 
tam bardzo ieft malo. Z Południo- 
wo - Wichodniey.. ftrony ,. weyście 
daleko wygodnieylze,, albowiem 
głębia rozciąga fie do półlzófta: fą- 
Żhia. Na Mlakpe widgiane były 
znaki ogniem buchaigeych gór, 
krzewów bardzo mato. tam znay- 
dowało fic. Z tego’ włzyftkiego 
można fądzić , ŻE albo praytrafily 
fie na tym brzegu od 1762. roku 
wielkie odmiany, albo: pierwlze o 
tym wiadomości niebyły  dokła- 
dne. ` 
Drzewa rofna, po niektórych 
tylko z pomiędzy tych wylp, lecz 
y.te znayduią fie w dolinach po 
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nad ftrumykami. Na Unalgie y 
Slakfe midać ich więcey, a niżeli 
na drugich. -Na tych dwóch wy- 
fpach, nietylko 4 firamyki, ale y 
rzeki. 

Okret S. Pawła zimował na 
wylpie Unalafzkz, podług obferwa- 
cyi Lewafzowego pod 53. fop: Mu 
29. Północney izerokości, y.pod 27; 
flop: 5. m7. długości, rachuiąc od 
uścia rzeki Kamczatki ku Wicho. 
dowi. 

Naoftatek, Krenicyn, y Lewa 
fzow w iefieni 1769. roku powróci: 
li do Kamczatki. 

Takowe były podróże dla wy- 
nalezienia nowych wy{p, o ktorych 

pewne mamy wiadomości; co fie 
zaś tycze drugich, ktore być mo- 
Że, że pozniey były zamierzone, o 
tych niemalz iefzcze pewnych re- 
lacyi> Iednakze ieft nadziein, Ze 
Wyidzie na świat Zbiór podróży 


eens z para a = a 
ftawnego Angielfkiego Żeglarza Kas 
pitana Coocka; za którego pomocą 
będzie można rozwiązać zachodzą: 
ce niektóre do dzifieyfzego czalu 
wątpliwe okoliczności. 

Zakończywizy opifanie podró- 
ŻY, zamięrzyliśmy teraz pokazać 
dokładniey, podług oznaczenia że- 
glarzów; położenie różnych wylp 
na wichodnim Oceańie; przytym, 
nieopuściemy obiaśnić wkrótkości, 
rozfypane po różnych okrętowych 
dziennikach wiadomosci,.o przymio- 
tach, y obyczaiach wyfepnych mie- 
fzkańców. 

Lecz kiedy pewney tych wizy- 
ftkich wysp liczby, iefzcze nieutta- 
nowiono, Za rzecz konieczną ofą- 
dziliśmy , przyłączyć tu opifanie 
wynalezionych na nowo kraiów, Z 
powieści iednego Z Jleutfkich 
wylp Torona, znayduigcego fie w r. 
1751. w «Palerburgu, ktorego JP. 


Müller Nadworny Konfyliarz o to 
wypytywał. 

Dzielił. on te wyfpy na 4. czę- 
ści, zeadzaiac fie w. tym; ind z po 
dobienfimett ięzyków wyfepnych 
mietzkańców, iuż y z famą ich po« 
fadą. 

Pomieniony Jozon, nazywał 
pierwizą część Jazagnan w którey 
znayduią fię: Ber Sapa as wy- 
{pa, 2. Bee DT 3. Otma, . 4: 
Samia, albo Szemia, g: Anatta. 

Wtóra część, SR a fie Chao; 
y do ay należą 8.wyfp: 4. Fm- 
nek, a. Jyfka, g. Gzetchina. 4. 
Hwa, 5. Chawia, 6. Czagułak, 7. 
Uliogama 8: Jlmczygoa. 

Te dwa rozdziały. fiładaią fie 
prawie ziednych Jlleutfiich wylp. 

Trzecia część nazywafie We- 
go, y zamyka w fobie tak nazwa- 
ne JLOryanow/kie wyfpy, do któ- 
rych pomieniony JZ/euśa przyłą- 
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czał naftępuiące : 4. M matkinech, 
2. Ulek, 3. Unalga, 4. Nawocza, 
5. Ubaga, 6. Amagin , 7. Chagu- 
liak, 8. Sllafze, czyli Allak, 9. Ja- 
kowania, na którey ieft góra pld- 
mienifta, 40. Aanaga, gdzie znay- 
duiefie takaż góra, 44. Liag, 42. 
Czetfzuna, iz. Sagalun: około 
tych trzech, leży iefzcze wiele in- 
nych niewielkich górzyftych wyfp, 
14. wyfpa, ktorey Foion niewie: 
„dział nazwika, y tę Roffyans 
zowią Gorietym, (goreigca ) żegla- 
rze zaś fądzą, że Sorzełoy, y Atchu, 
ieft to iedno, y przyłączaią ie do 
hifich wysp.t3.Atchu, 16. Amlia. 

Czwarta część nazywafie Has 
walang, y zamyka w fobie 16. 
wyłp, ktore Rofsyanie mianuią Ż2- 
femi wylpami: 4. Mmuchta, 2. 
Czygama, 5. zegula , 4. Unifka, 
5. Ulagay 6. Fanaguhana, 7. 
Kagamin, 8. Aigalga, 9. Fzelima- , 


ga, 20. Ummaky ta. Ay um Flia. 
kfa, 42. Uniumga. Niedaleko od U- 
A leży ku Pétnocy Promonto- 
rim, które wyfepni miefzkańcy tia 
żywaią Ziemią czarnych lifów. Tu 
ieft niewielkie źrzodło, które wy- 
fepri! miefzkaficy zowią JZ/afzka , 
wpadaiące na przeciw tey wylpy w 
odnogę, która może fłażyć okrętom 
za Port. Obfzerność tego Proimon- 
torium niewiadoma. W poludnio- 
wey zaś ftronie od niego, leżą ie- 
fzcze 4. niewielkie wylpy: 13. Uli- 
gamy 44. Antun Dufum, 45. Semi- 
dim, 46. Senagak. 

Wiele z tych nazwiłk, nieznay- 
duie fie ani w dawnieyfzych podró- 
żnych Dziennikach, ani-na kartach 
Geograficznych, y owfzem zdarza- 
ią fie tam takie nazwifka, których 
niemafz w Zbiorze pomienionego 
Hleuty, lecz temu dziwićfię nie- 
trzeba, albowiem imiona wy [p,pr zez 
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Rofytkich żeglarzów zapewne by- 
ły odmienione. Czefto oni nazy- 
wali różne wyfpy iednym imieniem, 
a niekiedy —iedney wyfpie, dawali 
różne nażwilka. Te odmianę można 
widzięć w Rofsyykich Dziennikach, 
gdzie iedne wyfpy: rozlicznie nazy- 
waia, iako naprzykład : 
At Atak Ataku. 

żemia, y: Jadtia. 
Atchu, Atchak, Atak, Soriełoy. 
Amliag, Atchak, Amleg. 
Hiag, Hkaachu. 
Slakfu, Alagfzan, Alagfzack. 
Jgunalafzka, {Unal afzka. 
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Opisanie ‘položenia nowo wyna- 


lezionych Wsp. 


Wfzyftkie wiadomości Rofsyt- 
fich żeglarzów potwierdzaią, Ze 
od Zachodu ku Wichodowi, rozcią- 
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ga lie od Kamezath: ku Ameryee 
cały rząd wyfp, lecz my mamy; 
o-tych tylko prawdziwą wiadomość, 
do. których Rofryanie dochodzili, 
o innych zaś, nic pewnego powie- 
dzieć niemozemy. 

Beringowfka, albo Komandor- 
Jka wyfpa bezludna, manifkie polo- 
Żenie y kamienifta, a ofobliwe w 
Południowo-zachodniey ftronie, le- 
ży 0250. wierft, profto na wfchod 
od rzeki Aamezathi, pod 185. flop: 
długości. 

Ta wyfpa długa ieft od 70. do 
80: wierft, y rozciąga fie od Półno- 
cno-Zachodniey ftrony, ku: Potu- 
dniowo-W fchodniey, w. takiey linii, 
iak y Miedziana, ktora wzięła na- 
zwilko fwoie od tego: ze morze 
wyrzuca na brzegi, wiek{ze y mniey- 
fze kawałki naturalney miedzi , 
którey tam takie mnoftwo, że mo- 
źna nią bardzo zylkowny prowadzić 


handel z Hitaycami,u ktorych ten 
krufzeé ief. bardzo drogi.: Nie- 
ktore z tych miedzianych kawał. 
ków, faki maią ppzor, iakby da: 
wniey były roztopionemi. Cho» 
ciaż położenie mieyfca tey wyfpy 
niewyfokie, iednakże znayduie fie 
tam wiele wzgórków. Morze nie 
kiedy na nią wyrzuca prawdziwe 
kanforowe drzewo, y drugie, ktore 
ieft koloru białego, miętkie y za- 
pach maiące. Miedziana wyfpa, 
leży o 60. albo 70, wierfe od: Po: 
ludniowo-Wichodniego klina Berin- 
goufkiey wylpy, y na długłość za: 
myka około 50. wiez/. 


JUleutfich wy fp liczba niewia- 
doma, iednakże wfzyftkie te (któ- 
re znat Hleutjki. Joion pod po- 
wizechnym nazwifkiem) Chao, cry- 
li Sazinian, należy do nich doli- 
ezac. W podróżnych nalzych Dzien- 


X) mo (x 


s SS ee A ieee 


nikach położenie: ich wyrażone na- 
ftępuiącym fpofobem : 

Hleutfkie wyspy, leżą prawie 
0300, wierft od Maedzianey, y roz- 
ciągaią fie od wfchodu ku. połu- 
dniewi. Attak ieft bliżfza. Ona 
zdafię być obfzernieyfza. od Be. 
rimgoufkiey wyłpy; y leży od za- 
chodu ku południowo-wichodniey 
ftronie, 0 20. wierft od teyże ku 
wichodowi, znaydnie fie Jzmżia, 
niedaleko zaś od wfchodniego kra» 
iu, leży jiefzcze druga niewielką 
wylpa. W południowey ftronie od 
morikiey ciaśniny, oddzielaiącey o- 
bie te wyfpy, znaydujefię Anatta, 
prawie w tymże famym położeniu, 
y na długość niema więcey nad 
25. wierf. “Wszyftkie te wylpy 
leżą między %4, y 65, flopniem półe 
nocney fzerokości, lecz o więkizey 
« części: ich nic Miewiemy ; a co zaś 
wiadomo było, to wyżęy dotknięta, 
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w opifaniu podróży JZnorzea Tot: 
fychw 1756. roku. 

„Za Slleutfkiemi wyfpami, na- 
ftępuią Adrianowfkie, ktore rozcia- 
gaia fie aż do Lifichs y dopełniaią 
rz zad wyfp, od Kamczatki do Ame- 
ryki. Z: tych wyfp, które“ leżą 
od drugich ku północno- -wichodniey 
ftronie, tak fą blifkie z pierwizemi 
„Ghemi wyfpami: że niekiedy one 
za felife poczytywali, y też. bez 
wą ztpienia należą do tego podziału 
wyip, ktore Aleuta nażywał WN. ego, 
y ktore Rofsyanie mianowali A+ 
Orianoufkiemi z tey ach: 
że Korian odftych y czalie twoiey 
Żeglugi w 1760. roku,’ prawie na 

wizyftkich tychbył wyfpach. Przy 
opifaniu podróży tego żeglarza, 
przyłączyliśmy wiadomość 6. wyłp 
taką iftotnie, iaka w Dzienniku ie 
0 znayduie fies 
Naoftatek, za: temi leżą „(tka 
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wyspy, o ktorych wiadomości, za: 
pewnione fa, na podróżnych Dzieńz 
nikach Jołowziewa, Głotowa: y Ka- 
pitana Wrentcyna. Znayduia fie 
one w północno-wichodniey fironie 
od: Aleutfhich, między g5. y BB. 
Jop: długości, y z wfzelkiego prze- 
konania rozciagaia fie az do Ame- 
ryki. Bliżfza z tych Attak odda- 
Jona na goo. weer ft od oftatniey 
sUleutjkiey wyfpy, leży pod 52.ipół 
flop: północney fzerokości, y roz- 
ciąga fię od południowo-zachodniey, 
ku północno = wichodniey * ftronie. 
Podobna ona jeft do Mucdzianey: 
wylpy, y w północney ftronie ma 
Port {pofobny. Wfzyftkie inne £z- 
sie wyspy, leżą z tey ftrony ku 
wichodowi. 
Bliższa ku taku wyspa, od- 
legła na 15. wierf, iet Hmlaki, 
ktora wielkością prawie pierwszey 
równa fie, y. ma Port w południa: 
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pufzczaią brody, a inni gołą, alba 
: > BA 5 
wyrywaią włofy z korzeniem. Nie: 
wiafty przycinaią włosy na przo- 
dzie, w równości z głową, a w ty- 
le ie wiażą. 
AJ 3 = 

Na twarzy, na grzbiecie, na 
rękach, y pod pachami, wyobrażają 
różne piękrzydła, ktore z początku 
nakołą igłą, a potym nacieraią czar- 
ńą jakas gliną. W niżlzey wardze 
przerzynaia po 3. fzpary, y w śrze- 
dnia, witawiaia plafka kość, lub nie- 

. S ¢ vee , 

wielki kolorzyfty kamień, a po bo- 
kach wfadzaią długie oboftrzone 
kości, które doftaia do famych u- 
fzu. Takież fzpary robią oni w 
chrzaftce u ńofa, y przewlekaią ną 
wlkróś niewielkie kości, od „czego 
nozdrza ich zawfze bywaią dogóry 
zadarte. Ulży przekalaią, w któ- 
rych nofzą różne ozdoby, a nay- 
więcey paciorki; albo burfztynowe 
kawałki, ktore miefzkańcy różnych 


wyfp, wymieniaią u obywatelow 
wylpy Alakfy na ftrzały y tuki. 
Melzezyany nofzą kofżule % 
ptafzych fkór, na długość po ko- 
lana, y wdziewaią ie przeż głowę. 
Czafu niepogody wdziewaia zwierz- 
chnią fuknię, czyli Hamley zrobio- 
ną z pęchierzy, y innych wnętrz- 
nych części Szwuczow , y wielory- 
bów, ktore nadymaią y fufzą. 
Niewieści ubior, kroiem takim 
iak y melki, y różni fie tylko tym: 
ze go robią z fkór mortkich bv- 
brów, y niedźwiedzi. Te fkóry far- 
buig dakąś: czerwoną Ziemią, y 
kfztałtnie zfzywaią żyłami, nadto 
atabia fwóy ubior bobrowa odno- 
wą, y fkorzana frezla.. Nafżyi no- 
fzą paciorki {zklanne. Do fzycia ko- 
ścianych igieł, a zamiaft nici, Żył 
używaią. 
Niektorzy nofzą czapki z pfirych 
ptafzych fkór, przy ktorych zofta- 
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wuig po części fkrzydła y ogon. U 
zwyczaynych ich czapek, w któ- 
rych chodzą na ryby y łowy, wifi 
Z przodu niewielka defzczułka, upię- 
krzona trzonowemi zębami Szwu- 
czow ,. albo paciorkami. Podczas 
uroczyftych dni fwoich, nofzą oni 
ielzcze lepfze czapki. 

Zamiany handlowe czynią mię- 
dzy sobą na morlkie bobry, fuknie 
z ptafzych fkór, na kofzule z kilzek, 
na wielkie fkóry z koni morikich, 
dla pokrycia Baydarow, na dre- 
wniane czapki, ftrzały, y na nici z 
Żył, y z łofiey fierści, ktorą oni do- 
ftaią z półwyfpia Nakfa. 

omowe gofpodarftwo ich, fkta- 
da fię.z czworograniaftych wiader, 
y wielkich koryt, ktore robia z 
drzewa Wyrzuconego na brzeg mor: 
iki. Zamiaft toporow, używaią krzy- 
wych kamiennych , albo kościanych 
ńozów, maią oni iednak y żelazne, ; 
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ktore bez wątpienia doftali od Ros- 
sjan. ; 

Ogień krzelza podczas z dwóch 
krzemieni, uderzy wizy iednymo dru- 
gi, nad bobrowym puchem z fiarką 
zmiefzanym , albo: nad. fuchemi li- 
ściami. Zwyczay zaś ich doftawania 
ognia, zawifł od tego: iż oni za 
wzorem Hamczaðolow robią wde- 
ice dziury, y przefunąwfzy gruby 
kiy, tra z wielką fzybkością dopó- 
ty, póki drzewo nie zacznie fię zay- 
mować , potym ilkrę chwytaią na 
próchno. 

Statki maią dwoiakie, większe 
y mnieyfze, do pierwfzych należą 
Baydary Ikórą obfzyte, y maiące 
po obydwoch'ftronach wiofta, w nich 
mieścić fie może od 30. do 40. ludzi. 
Mnieysze -zaś ftatki podobne do 
Srenlandzkich Batów, robią ie z 
dziurkowatego drzewa, y pofpoli: 
cie obfzywaią fkórą, iak po bokach 


tak y zwierzchu, y tego obciagaig 
fię wtym mieyfcu, gdzie fternik 
wiofłem róbi+ W niektore z mniey- 
fzych, fiada y po dwóch ludzi, y ie- 
den fteruie, a drugi łowi rybę. 

Ten. rodzay ftatków , zofta- 
wiony ieft zda fie, dla różnicy ie- 
dnym tylko Jozoónom, y na nich 
robią dwułopatym wioflem, na wa: 
ge ie biorąć niewaza więcey nad 
zo. funtów. 

Natych,ftatkach przeprawuiąfię 
z iedney wylpy na drugą, y wczafie 
cichey pogody, płyną daleko na mo- 
rze, gdzie łowią Sztohwifz yFlaory 
kościanemi wędami, na które robią 
fznurki z żył, alboz morlkiey tra: 
wy 


W rzeczkach biią rybę firza- 
łami. Morze wyrzuca podczas na 
brzeg wieloryby, y inne mortkie 
zwierzęta, których używaią na po. 
żywienie. Nigdy nie łowią tyle 
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zwierząt y ryb, ile dla nich potrze» 
bą, y dlą tego ezesciey fie żywią 
Slimakami, trawą moriką, y wizy- 
fikim tym, co. morze wyrzuca, 
Naylepiey zaś lubią korzenie y ró- 
ane iagody. Pokarmu  furowego 
zazwyczay używają, iezeli zaś za» 
pragną zieść co warzonego, kłądą 
rybę, albo mięfo w wydrążony ka- 
inien, y praykrywizy-drugim, oble- 
piaig gliną, podnieciwszy pod tą o- 
gień, Żywność wizelka fufzą, zawfze 
bez foli nawolnym powietrzu. 

Oley, y masło bardzo chętnie 
iedzą, ale chleba nie lubią, Kiedy 
im pierwszego razu pokazano cu- 
kier, nieśmieli go pokolztować , 
poki nieobaczyli, że Rofyanie fami 
go uzywaig. Poftrzegłlzy zaś, że 
ftodki, brali go dla ebie, aby nim 
częftowali fwoie żony. 

Tabake, ktorą dawniey także 
od Rofyan dokali, teraz zażywa» 
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ią z wielką ochotą: Karniią oni 
y naymnieyfze dzieci naygrubfzym 
pokarmem, y zazwyczay furowym 
mielem. “ledeli .dziecie rozpłacze 
fie, oy matka wyniofifzy go na 
moviki brzeg, nurza w wodzie, cho- 
ciaż by to było latem lub zimą , 
y trzyma dopóty, poki płakać nie 
przeftanie. Co nie ieft fzkodliwym 
dla = y owlzem utwierdza, y 
przyfpofabia ich do zimna, dla cze- 
go przez całą zimę, chociaż chodzą 
bofo, niedoznaig naymnieyfzey ztąd 
fłabości: Przymufzeni fą także cze- 
fto fię kąpać, albowiem w powfze- 
chności fądzą: Ze bywaią przez to 
smelli, odważnieyfi, y na: potym 
fzczęśliwii w połowie ryb. 

Teżeli wyfepni miefzkańcy ma- 
ią. co doziedzenia, tedy iedzą nie- 
zważając na czas, a ieżeli niema- 

kilka dni ciągiem głód znofić 
mogą. 


Nie- 
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©" - Nieobrzydliwi fą, ale wyfzcze- 
gulnienie tego, w czytaiących o- 
brzydzenie fprawiłoby. 

Orez ich ieft tuk, ftrzały, o- 
fzczepy, y groty. Te oftatnie, wy- 
pulzezaig oni z niewielkiey detki 
(na wzor Grenlandczykow) na dal 

CZ = 5 
0 50. Ar fzynow; groty bywaią dłu- 
gie na półtora Arfzyna: drzewca 
(ktorym przypatrzywizy fię czym 
je okręcaią) dofyć fą piękne, fkła- 
daią fię częftokroć z dwóch kawał- 

v w A Ą 
kows końce tak u ftrzał, iako y u 
fpis bywały dawniey kamienne, lub 
kościane, teraz zaś pofpolicie ro- 
bią ie z Żelaza, ktore doftaią od 
Roffyan. Zelazo tocżą między 
dwoma kamieniami, polewaige one 
częfto morfką wodą, robią z niego 
noże y topory, ktoremi buduią Bay- 
ary. 

4 powieści ftarych ludzi, na 


wylpach Zmnaka, y Unalafzki, 
L 


miefzkańcy ci, nietoczyli nigdy a- 
ni między foba, ani z fąfiadami 
fwemi woyny, wyłączaiąc ieden 
tylko przypadek : dla! ktorego mieli 
oni bitwę z miefzkańcami Zlafzhi; 
powodem zaś do niey była naftępu- 
jaca okoliczność: Syn Joiona z 
Tinalafzki, miał zwichniętą ręke, 
niektórzy miefzkańcy z wy (py A- 
lafzka przyiechawfzy w gościnę na 
Ulnmalafzkę ułożyli tobie przywią- 
zaćdo chorey ręki bęben, i naśmiech 
obftąpili go, ażeby tańcował. Kre- 
wni tego chłopięcia, wziąwizy to 
za krzywdę, wfzczęli miedzy fobą 
kłótnie, y od tego czasu miefz- 
kańcy tych wyfp, żyią zawize w 
ńieprzylaźni, iedni na drugich na- 
padaia, y ufiluig wzajemnie fie ni- 
izczyć. Lecz Kapitana Arenicyna 
wiadomości cokolwiek z tym. nie- 
zgadzaia fie. 


Mielzkańcy Unalafzki (mówi 
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on) nie tak z obyczaiów fą furo- 
wi, iak drudzy wylepui obywa- 
tele, y owlzem daleko uczciwsi, y 
łagodnieysi: nad innych dla obcych; 
lecz przytym wfzyftkim krwawe nie 
uftannie prowadzą woyny , y w cza- 
fie ich ftaraią fie więcey chytroscia 
otrzymać zwycięftwo. Miefzkańcy 
Cnimaka fa, bitnieyfi od innych, 
napadaią oni-w wielkim mnóftwie 
na obywatelów drugich wyfp, y 
chwytaia u nich Żony, co bywa 
głowną do wóyny pobudką. Wy- 
ipe Alakfe naywięcey fwemi na- 
biegami napaftnią, {zczegulnie dla 
tego ze ona ieft ludnieyfza y 
obiżernieyfza od drugich. Nie 
nawidzą wfzyftkich Roffyan, ma- 
iąc ich za powfzechnych [woich 
nieprzyiacioł, napadaiących tam, 
gdzie tylko czuią zyfk dla fiebie, y 
dla tego zabiiaią ich, gdzieby fię 
tylko nadarzyli. Miefzkańcy Una- 
L2 
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ląfzki dałeko fa przyiaźnieysi od 
drugich, y kiedy Porucznik Lewa- 
fzow zalłyfzał, że ieden Rofl yefhi 
okręt, foi na ciaśninie morikiey, bli- 
fko Alakfy, tedy niektorzy z nich 
chętnie na to przyftali: aby tamże 
lift iego przefłać, niewglądaiąc W 
niebeśpieczeńftwo, ktore powinni 
byli ponieść, przeieżdżając mimo 
drugich, po drodze leżących wysp. 

W Dziennikach Hrenicyna w{po- 
mniano: Że miefzkańcy Unalafzke 
nazywają fie Svoggolagami, obywa- 
tele Ahutana, y ielzczedaley ku 
wfchodniey ftronie,oddalonychwyfp 
naprzeciw l/nemaka, Śigtguzami, 
a miefzkaiący na Unimaku y Hla- 
hfe, Katagaekikami. Oni fami do- 
tąd niewiedzą: dla czego tak. na- 
zywalą fie, teraz- zaś poczynaią na- 
zywać fie, Aleutama, i toieft powfze- 
cline -nazwilko, ktore Rofyanie 
obywatelom tých wyfp daią.. Kię: 
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a, Rofjyanie al ich, od ko- 
goby pochodzili ? odpowiadali, że 
zdawna miefzkaią na tych wy fpach, 
y zadney a: ziemi nieznaią, a 
wniołek z ich mowy, kończył. fie 
na tym: Ze wieklza cześć z nich 
przeniefła fię z Alaksy, y Ze nie- 
wiedzą czy ma ta ziemia iakie gra- 
nice albo nie? fądząc zas po [po- 
fobie ich Ż życia, y obyczaiach zda 
fie: ze oni iednego {a plemienia z 
Kamezadolami. A do tego, na 
okrazaiacym te wyfpy morzu, fzu- 
mia nieuftannie zachodnie wiatry, 
dla czego płynąć ku zachodniey 
ftronie bardzo: trudno, Bering, y 
Czyrykow, niemogli inaczey po- 
deyść pod wfełiodni wiatr; iak przez 
naproftowanie podróży fwoiey w po- 
łudniową frone. 
Każda ofäda, z opifania Kre- 
micyna ma olobnego ftarszego , 
ktorego nazywa Tuku T J ogon, y = 
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ani w godności, ani w czci nad in- 
nych wyżfzym nie ieft. On rozłą. 
dza fpory za powfzechną zgodą ą- 
fiadów , y ieżeli pulzcza fig na mo- 
rze, tedy ma przy fobie fłużące- 
go, który nazywa fie Chate y na 
mieyfeu i lego robi wiofiem. Na tym 
cala iego zal fie powaga; co 
zaś do pracy, tę rownie z drugiemi 
podeymuie. Godność Toiona nie 
ieft dziedziczna, ale tylko dale 
fie tym, którzy fzczegulnieyszemi 
przymiotami zatzczycaią fie, albo 
maią dla fiebie wielu przyiacioł. 
Dla tego bardzo częfto bywa obrą- 
ny Foionem ten, który licznieyfzą 
ma familią. 

leżeli bywaia ranieni, tedy przy- 
kladaią do rany pewny żółty ko- 
rzeń, y wftrzymuią fie od pokarmu 
kilka ezafow, a kiedy poczuią ból 
w głowie, na uleczenie onego, lan- 
cetem kamiennym pułzczają krew, 


bądź z ktorey pryncypalney żyły. 
Gdy osadzaią firzaly na drzewca, 
biią fię w nos dotąd, póki krew z 
niego nie puści fic , y tą dopie- 
ro “okleiaig pomienione ftrzały. 

Za zaboyftwo, żadney niemalz 
u nich kary. 

Jołowtiew „wfpomina w fwoich 
Dziennikach , że żadnemu cudzo- 
ziemcowi niewolno łowić zwierząt, 
ani ryb w blifkości iakiey ofady. 
Podobnież zabroniono. brać z fobą 
iakie żywności. leżeli wyfzedłlzy 
na łowy, wypotrzebuią żywność, w 
ten czas albo profzą iałmużny, al- 
bo fzukaią wfpomożenia u przyia- 
ciol, y krewnych fwoich, 

Wefelnych obrządków żadnych 
niemaia, y każdy bierze tyle żon, 
ile wftanie ieft ich utrzymywania, 
jednakże nikt więcey nad cztery nie 
chowa. 

Szczegulne opifanie ich lubie- 
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Żności, i uczciwość , i niewinność, o- 
braziłoby , naywięcey zaś w tym 
Jramczadolow naśladuią. Takim 
{pofobem zycia bawiącyfię męfzczy- 
ani, nolzą niewieści ubior. Zony 
zyia nie wfzyfikie razem, lecz po 
ofobnych lochach, iak u kamcza- 
9olow. Męfzczyźni częfto żony {wo- 
ie zamienialą na inne bądź iakie po- 
trzeby, a wczafie głodu , oddaią ie 
pe . 
y za pęcherz tłuftości. Niektorzy a 
takich mężow, ftaraią fie na od- 
wrót pozyfkać żony fwoie, a ieże- 
żeli One wyręczyć niemogą, ofo- 
bliwie te, ktore więcey kochali nad 
z EE, . s . 
inne, tedy częftokroć fami. fiebie 
zabiiaią, iak pilze Hrenicyn. 
„Kiedy cudzoziemcy przybedą 
do iakiey bądź olady, niewialty:z 
powfzechnego ich zwyczaiu wycho- 
dzą na fpotkanie, a mężowie zo- 
ftalą fie w domu, y to poczytuie 
fie za znak przyiaźni, co ieft dowa- 
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dem Ze przybyli mogą być bespie- 
cznemi.  leżeli gofpodarz ma wie- 
le żon, tedy iednę ofiarnie goscios 
wi, gdy zaś ma tylko iedne, odda: 
ie mu fłużącą. 

leżeli maż umrze w lochu fwo- 
iey żony, tedy ona oddala fię do in- 
hey ialkini, y zyie tam 40. dni. 
Toż famo czyni mąż po śmierci 
nayukochańfzey z fwoich żon. leże- 
li zaś umrze ociec y matka, tedy 
dzieci: przymulzone fa fame fobie 
obmyślać pożywienie. . Rofyanie 
znalezliich tak wiele w tym opłaka- 
nym ftanie, iż ztey przyczyny, nie- 
ktore do nich przywiedzione były 
na przedaz. 

Igrzyfka bywaią u wyfepnych 
miefzkańców bardzo częfto, a ofo- 
bliwie kiedy obywatele z iedney 
wylpy przyieźdżaią gościć na dru- 
gą. _ Mefzczyźni wychodzą na fpo- 
tkanie gości, y bębnią w niewiel- 
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kie bębny; przed niemi i idą że żony , 
ktore spiewaig pieśni y tańcuią, po 
fkończeniu tańcu, gofpodarz profi, 
aby fię rozgościli, narefzcie wrąca 
fię do fwego fiedlifka układaiąc po- 
rządnie rogóżki, y zaftawia dla go- 
ści naylepfze fwoie iadło. Przy- 
byli goście zafiadaią , y naiadilzy 
fie do fytości, wefelą fie. 

Z początku tańcuią dzieci, y 
podłkakuiąc, biią w maleńkie bębny, 
a ftarfi oboiey płci, tym czafem Spie- 
waia pieśni. Potym tancuig mę- 
fzczyźni, prawie ze wfzyftkim ‘obna- 
żeni, obfloniwtzy fie tylko z przódu. 
Idą powoli ieden za drugim, y bi- 
ią w więklze bębny. Kie dy ci prze- 
ftaną, zaczynaia niew iafty,ktor e tan- 
cuia we wfzyftkim fwoim ubiorże, 
niekiedy po iedney, a podczas po 
parze, y w ten czas dofyć maią na- 
dętych pecherzy , któremi tańcu- 
jac machaia, y w tym meęfzczy« 
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Źni nieuftannie biią w bębny; y 
śpiewalą. Po fkończeniu tańców 5 
gafzą ogień umyślnie dla tego igrzy- 
fka, w fiedlifku rozpalony; y ieżeli 
zdarzy fie czarnokfiężnik, tedy za- 
czyna bez światła wróżyć, a ieżeli 
go niemafz, więc goście odchodzą 
do {wego fzałalzu, ktory robią po- 
fpolicie z Baydarow y rogóżek. 


=. 


Zwierza naywięcey łowią, Za- 
ezynaiac od oftatnich dni Paździer- 
nika, do pierwfzych dni miefiąca 
Grudnia, y pod tę porę biią bardzo 
wiele młodych morfkich niedźwiad- 
ków, z których używaią fkór na o- 
dzienie. Przez cały miefiąc Gru- 
dzień wefelą fię, y te zabawy rő- 
Źnią fie od wyzey wfpomnionych 
tylko tym: że męfzczyźni tańcuią 
w drewnianych mafzkarąch, wyra- 
zaiacych morlkie zwierzęta, y po- 
farbowanych czerwoną, zieloną, y 
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czarną ziemią, którą na tych wys 
{pach znayduią. 

W czafie igrzyłk, miefzkańcy 
odwiedzaią iedni drugich, nietylko 
z różnych ofad, ale y z bliżfzych 
wyłp. Pozakończeniu igrzyłk, pfu- 
łą swoie mafzkary y bębny, albo 
fkladaią ie w iafkiniach górnych, 
zkąd ich więcey niedobywaią. Na 
wiofnę łowią ftare morfkie bobry, 
Jiwucze, y wieloryby, a latem ło- 
wią rybę na morzu. 

Niektorzy zżeglarzów Rofyt- 
Jkich utrzymuią: że wyfepni mie- 
fzkańcy Żadney niemaią o Bogu 
wiadomości, lecz tozdanie ieft nie 
{prawiedliwe, albowiem y między 
niemi, iftotnie widać ślady, takiey 
czci Boga, nad którą więkfzey od 
nieoświeconego Narodu wymagać 
BRZ) 
niemożna. 

Wyżey iuż rzeczono: Ze oni 
w czafie igrzyfk używaią czarnokfię- * 
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żnikow, którzy przepowiadaią ja- 
koby natchnięci byli przez Auga- 
now albo diabłów. W czafie prze- 
powiadania , wdziewaią mafzkary 
oznaczalące tych famych Auganow, 
ktorzy z ich powieści im fie poka- 
zywali, tańcuią potym wyginaiąc 
fię nadzwyczaynie, y biią w bębny 
pokryte rybią kością. Wytepni 
miefzkańcy nofzą także na czapkach 
fwoich pewne wyobrażenia, y nadto 
ftawiaią ie około fzałafzów,dla odpę- 
dzania diabłów, czyli złych duchów. 
Wizyftko to: obfzernie pokazuie : 
że oni maią jakąś wiarę. 

Ukogich zmarłych, obwiiaia w 
ich fuknie, albo w rogoże, a potym 
kładą w grób, y zasypuią ziemią ; 
bogatych- zaś , kładą w fukniach 
z orężem na małe Baydary, ktore 
robią z przyfpofobionego drzewa, 
y ftawialą ie na fłupach, w figurę 
krzyża ofadzonych , tym fpofobem 


martwe ciało niknie na wolnym 
powietrzu. 


Obyczaie obywatelow Aleut: 


/kich wyfp, bardzo wiele zgadzają 
fie z obyczaiami miefzkańców Lifich 
wyfp. JZleułowie daig teraz dani- 
ne, y zewfzyftkim podlegli fa Ros- 
syi. Niektórzy z nich iuż fig na- 
uczyli nieco od Ro//yzfkień kur pców 
po Rufiu. Nadto Cpanel 
ści, wizyfcy miefzkańcy wyfp, na 
wichodnim oceanie leżących, zna- 
cznie fą fkłonni do nauk, y bardzo 


prętko ięzyk Rofytki poymnią. 
UWAGI ROSSYISKIEGO AUTORA. 


‘hociaz w roku 1773. przez Aka- 
demią Nauk przy Hiftorycznym 
y Geograficznym Kaledarzu, była 
pierwfza wydana mappa nowo wy- 
nalezionych wyfp między. Jam- 
czatka y północną Slmeryką leżą- 
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cych, atoli gdy fg teraz zafiągnio- 
ne daleko licznieyfze y pewniey- 
{ze wiadomości, y` mappy, o tych 
wyfpach, ktore razem znofząc, nie 
można było w tymże Kalendarzu 
na przyłączoney mappie , nic pe- 
wnieyfzego, y dokładnieyfzego o- 
kazać. Z tym wszyftkim podchle- 
biamy fobie, iż terażnieyfza dale- 
ko prawdziwfza, aniżeli wfzyftkie, 
które dotąd wychodziły karty Geo- 
graficzne, tych tak mało wiado- 
mych ftron, y dla tego mogą 
nieco więcey zafpokoić publiczną 
ciekawość, w oczekiwaniu dokła- 
dnieyfzych. Dla oznaczenia zaś na 
mappie,więkfzego mieysca dla tych 
wylp, naśladowałem w tym porzą- 
dek delineacyi Merkatora, y fądzę 
Że ten fprawi iaśnieyfze o nich wy- 
rozumienie. 

Brzegi północno-wfchodniego 
Sibiru wyłączając powfzechnieCzu- 
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chocki Klin, odryfowałem z Pélwy- 
fpa JKamczatką, według nayle- 
pfzych mapp, iakie tylko z Jżóżru 
mamy. Szczegulniey zaś brzegi 
Ochockiego, y Penzyńfkiego morza, 
oznaczyłem z zgodną .mappą JPa- 
na Sida Porucznika, znaydniące= 
go fie przy Ochockiey Komendzie, 
gruntuiącą fię na ważnych domy- 
fach flawnego nalzego Hiftoryi 
Pifarza JPana Millera. Ruryl- 
frie wyfpy rozporządziłem podług 
nayświeżizego opifania JPana Zn. 
tipina. Kamczatke przeniofłem, z 
poprawioney tego Półwyfpia map- 
py, przez JPana Maiora Bemas zie- 
mię iey, długość, y fzerokość o- 
znaczyłem, podług wiadomego opi- 
fania flawnego Kapitana Coocka , 
nieco dowodniey, nad zwyczayne 
iey wyrażenie na mappach. Mię- 
dzy tym, ftarałem fie wytknąć 6- 
fobliwie znacznieyfze Rzeki y Odno-, 
gi pọ- 


gi, pódług tey mappy, ktora odry- 
fowana przez Chorążego Perewa- 
towa z powodu Ochockich marlzów 
W 1744: 1745. roku. odprawio- 
nych, ktoremi Komenderował Ma- 
ior Pawkuchz, Jednakowoż z tego 
wfzyftkiegó zoftaie . w powątpie- 
waniu, czyli nie fzerfza powinna 
być kraina od południowey. ftrony? 
nad ua vy do Anadyrfriey 
Odnogi. Pélnocne brzegi, podług 
abferwacyi Beringa y Coacks; fą 
okazane na ukoś rozciagaiącemi fie 
od Aline ku północno- wi fchodniey 
ftronie. 


Sądząc podług tych wiadomości, 
owy nalezieniach flawnego zeglarza 
Coocka, iakie mogłem dolać tak tu; 


iako y z Anglia, kray y brzeg pólno- 


cney Jtmerykt, leżący na przeciwko 
Fibiru, takie powinien mieć wey- 
rzenie, y polądę, iakie okazane na 
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mappie. Przytym: godna rzecz u- 
wagi: Że oznaczony na nalzych 
ftarych mappach, po wynalezieniu 
przez Śwozdewa, brzeg Jl mery- 
kańfniey ziemi, leżącey na przecie 
wko Czuchockiego Alina, nie mało 
zgadza fie, z położeniem tey długo- 
ści, y fzerokości, którą naznacza 
Kapitan Coock. Wipomniony Gwox- 
dew, pofyłany był w te ftrony Ba- 
żem, pod nazwikkiem S. Sadryela, 
wkrótce po wyprawie w północną 
ftronę Kapitana Beringa w 1128s 
y T729. roku, y zda fie: Zeon wpra- 
wdzie zawiiał do tego kraiu H- 
merykt , ktory leży naprzeciwko 
Czuchockiego Alina. ; 
Te części brzegów , ktorych 
Anglicy,z przyczyny lub burzy, al- 
bo mgły, niemogli dobrze obeyrzeć, 
naznaczone fą u mnie kropkami. 
Klin zaś nazywaiacy fie Hlakfa , 
ktory Aamezaccy nali żeglarze s 


długo poczytali za wyfpę, podług 
świadectwa Coocka, oznaczony ieft 
ma mappie w poftaci półwylpy, 
albo Kiina ziemi. Części Amery- 
kańfkich brzegow , do ktorych do- 
chodzili Bering y Czyrykow, po- 
dług JPana Coocka, nierównie da: 
ley. leżą ku wfchodowi, aniżeli o- 
znaczone fą na mappach : y z 
tey przyczyny dla dokładnieyfzego 
tychże okazania, tak wytknąłem 
te brzegi, iak {4 przez nich poka- 
zane; podobnież wiele innych brze- 
gow y wyfp, u ktorych byli Be- 
ving y Czyrykow, także oznaczy- 
łem kropkami; więcey w niczym 
‘ich nie naśladuiąc dla tego: że wy- 
rachowania ich Żeglugi, w powize- 
chności, zdaia fie być niepewnemi, 
tak z przyczyny  niepomyślnych 
morlkich wiatrów, y unofzącey fali, 
iako y dla tego: Ze oni niemieli o- 
koliczności poprawić przez obfer- 
2 


wacye, wypł ywaiąc se ztąd omylki, 
Poladę zaś góry nadmorfki ley JS, 

Eliafza oznaczono, y w okręto- 
wych Dzienńikach żógługi Hifz- 


panow W 1775. roku pod komen’ 
C B? 


runo de Seceta: z Por- 
d. Bahela ku Pół nocy, taką 
una, laka wy may Kapitan Coock. 
ea rząd wylp, a y rózciągą 
fie o i Kam zathi do Aimer Yk- 
frie: sa: Alita, Alakfa nazywaigce- 
go lię, umieściłem po wiekizey cze- 
ŚCI zpifanych, y uftny ch wiadomo- 
ści, zgadzaiących | fie z niektoremi 
mappami Kamezatf kich? Zeglarzów: 
dla czego ta cześć maj PPY, nay- 
wieklzey wymagać będzie poprawy. 
Bliżfze Sileutfie wyipy w ytkny. 
łem z mappy Oczer edyna Ucznia 
inarynarftwa; Położenie: llnalaszki 
wziąłem z aftrohomiczhego wyra- 
chowania Coocka, inne zas wyłpy, 


umieściłem z wziętey /powieści od 


iednego 


nej 
przez JPana Miler a Natwo iego 
K ponfyliarza , zaolzeg saii padac 


mi y mappami, dci nich, przye 
łączylem także powizeehne ich nae 
zwilka,. jak fà, ktorych użyy rai 
tamteyh mielzkancy, tak też y te, 
ktore. nadali im Roffyente. 

Na dopelnienie tego wizyftkie- 
go, fadze rzeczą potrzebną przy: 
dać; y naftępuiące obiaśnienie wię» 
kfzych liter ; ktore w. niedc tku 
nappy, „czytających iakokolwiek o; 
świecić mogą. 

Je. Oznacza ftronę, gdzie za 
Świadectwem Stellera: w Beringo» 
wfhiey podróży, ku brzegom SZzne- 
zyka, po frzezone były różne zna: 
ki, w bhfkośc leżącey ku Poła- 
dniowi ziemi, czyli w yiby, o czym 
iednakowoż nie mamy ielzcze ža» 
dney dowodney wiadomości, y w 
tea. czas obrocona: była 


Ne 
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pierwey ku Północy, aniżeli mó* 
Żna było odkryć tę ziemię. 

B. Różne o wyfpy, 6% 
których Berzng' y oy ykow, za 
powrotem fivoim w podróży, w ró- 
znych  mieyfcach przybiiak, lub 
które widzieli, y oznaczyli na map- 
pach fwoich, poczęści wyfpami "a 
po części Ameryka kim lądem, 
lecz zda fię: że te po więklżey czę- 
ści, były z liczby Starianow/kich 
y Lifcn xtylp. 

W. Oznacza mieyfca, y te 
zdaią fie być iftotnemi częściami 
brzegow Jimer ykań Lich Z leżące- 
mi wprzodzie ich wyfpami, ktore 
iednakowoż Bering na mappie fwo- 
iey odladził, aż nadto daleko ku za” 

` chodowi. 

9. Położenie góry nadmor- 
fkiey Swigtego Eliafza Za Ra 
awenr Beri inga, które atoli -piźy 
upewnienia Coocka powinno być 


SS ZZ 
nieco daley odfadzone ku Wichor 
dowi. 

D. Oznaczone przez Czyrykba 
wa położenie A merykań/kich brze- 
gow, ktore onobiechał, y ktore tak- 
że uważając, podług Dzienników 
podróży Coocka, y Hifzpaiifriey 
Fregaty , zda fie powinny leżeć 
daley ku Wfchodowi. 

€: Oznacza brzegi, y wylpy 
widziane po cześci od Czyrykowa, a 
po części od Beringa, gdy nazad 
powracali; które fą wytknięte na 
mappie podług wyrachowania ma- 
rynarlkiego. Pewna zaśiefł, że one 
były te same, ktore nazywaią H- 
Bryanow/kiemi, y praylzte obfer- 
wacye, powinny: nam podać wiado- 
MOŚĆ, O rzetelnym położeniu wipo- 
mnionych wyfp. 

©. Wytpa S. Marciana we- 
dług naznaczenia Beringa. 
©. Wylpa S.. Hfrahama, y 


miniemane wylpy podług. te 
= rozmiaru. 

J. Według: zdania tegóż wy- 
fpa. S. Juliana: Wizyftkie te wy- 
spy mogą być wzięte. za Sieutfkie 
wyfpy. 

Si. Wyspa 8.7 eodora, tazem z ma: 
A p wyspą: E te obydwie wi- 

lział, y nazw dowe nazad po» 
wracaiąc, y do których w naftępuią- 
cym reka umyślnie przedfiewziql był 
żeglug Z tego oznaczenia . Czy- 
Da położenie tey -<wyfpy, zda 
fie być pewne, y nieomylne ,y że 
ta wyfpa, ieft te taż fama, która 
podług Swiezlzych wiadomości Że-" 

arzów , umielzczona przezemnie 
nieco wyżey ku Pólnocy, pod na- 
zwilkiem Fmmzań. 

æ. Położenie Sak, - które 
ieft oznaczone na mappie Kreni- 
cyna Kapitana Floty, wydanej 
przez JP, (oze,. ktore wytknięte 
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ieft bliżey ku wfchodowi, a tam być 
 powińnoby iak Coochobferwował: 

Nakoniec oznaczyłem ` takže 
kropkami liczne wys PY wytknięte 
przez: Porucznika Jzuda ku wicho: 
dowi , około Czuchochiego Kolina, 
poniewa LZ, Angielfs y żeglarze o- 
prócz czterech wylpek, na mappie 
pokazanych, Żadnych innych w 
tym iniey{cu nieznaydowali; a za- 
tym dla ułatwienia tey watpliwo- 
ści , potrzeba -od poźnieyfzych 
żeglarzow wiadomości: oczekiwać: 
Ku Północy: zaś podług narysowas 
ney, za Swiadectwem J Pana Coocka, 
Ciasniny miedzy Gzuchockwan Silex 
nent. y Ameryk sahjkim Promon- 
torium, oznaczyłem: te mieyfca 
Lodowatega Morza, ktoredy Ka- 
pitan Cooch z przyczyny 'niedoftę- 
paego lodu, iak okolo Amer hits 
/kiego: brzegu pod 70%. flop: Izero» 
kości, a pòd 218. flop: dlugości, d das 


ley podróży fwoiey kóńczyć nie- 
mogł, lecz przymuszony był; po- 
wrócić fie nazad przez Ciaśninę ku 
Południowi, y przybył w ten czaś 
do Unalafzkt. 

Zamiar żeglugi Kapitana Cogcka 
do tych mieylc (ile wiadomo) był 
ten: ażeby odkryć drogę z Południo- 
o Oceanu ku północnó-zachod- 
niey ftronie przezLodowate Morze, 
albo ku północno-wfchodniey przez 
HAudsonfkgOdnoge do Europy: Lecz 
anion, ani po nim komenderuiącyKa- 
pitan Klerk; który za powrotem 
fwoim w Awaczynfio - Ramczat= 
/kim.Porcie umarł, niemieli w tym 
przedfiewzieciu fkutku.Nare(zcie pe- 
wnie zdale fię : że na potym Żeglu= 
gi na Pólnocie(zcze rzadziey przed. 
fiębrane będą, albowiem podług wia» 
domości z Angli, niedawno zakoń: 
czono z pomyślnym ikutkiem po: 
dróż przez Ameryhe, od Czurcayl- 


/kiey Fortecy leżącey przy Huds 
sońfkiey Odnodze aż do Lodowate- 
gó Marza. Nienaleziono ani prze- 
imykt, ani innego lakiego przeia- 
zdu v tych mieyfcach, gdzie wąt- 
pliwe przeprawy przez Hifzpate 
/kiep Admirata 02 Fonte, y Mary- 
nara Bernarda oznaczone były,a 
tak ozoftaie teraz roztrząfać tylko 
częć brzegów północney Amery 
ki, niędzy go. y 40. flop: szeroko- 
ści którey z przyczyny burzliwe- 
gopowietrza, niemogli obeyrzeé a> 


ni Capitan Coock, ani wspominiona 
Figata Jli/zpań/ka, gdzie znaye 
igaé fle inny, flawne Odnogi 
doać fie powinny, tiawne nog, 
83 a Fas OR Be eer] ry) 
czli przeyścia Defuka y Jgwila- 
7, razem z uyściem większey 
Feki Oregona, ku południowemu 
Ceanowi płynącey, y przez to po- 
RZY > >= . 5 

hye granicę (iakimkolwiek to 
lóby mogło fposobem ) częltym 
daniom o żegludze przez te miey- 
a ną Ocean południowy. 
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